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Wiadomości aprowizacyjne
Z Gdańska donoszą: Dnia 5 b. m. zawinął do portu 
w  Gdańsku statek .Poiand" z transportem, mąki amery- 
ksńskiei. — Dla zakupów wagonowych udziela iniormacyi 
Gdańskie biuro dla obrotu towarami, Gdańsk, Gr. Wcilwebar- 
bissb 28 lub Kantor Laopotdi BrandstSttera I Ska w Krako- 

wio, ul. Karmelicka 10. 30)9

Strategiczna granica 
Polski na wschodzie.

Kraków, 11 marca.
Jakkolwiek pertraktacje pokojowe w Rydze 

aMiżają się już ' do pomyślnego zakońazenia, jak
ikolwiek Polska ani na wschodniej, ani na za
chodniej swej granicy toczyć wojny nie zamie
rza — sprawa państwowych granic strategicz
nych nie przestaje być nigdy aktualną,. Z tego 
iwtzględu wydaje się nam właściwem podać tu 
główny tok myśli niezwykle interesującego od
czytu o wschodnich granicach Rizieozypospilitej, 
jaki wygłosił niedawno w Warszawie w sali 
resursy obywatelskiej jeden z wybitnych na
szych generałów, gen. Sikorski.

Prelegent rzecz całą ujął ze stanowiska geo
grafii militarnej, — podkreślając znaczenie gra
nic naturalnych, jako czynników siły, względ
nie słabości Państwa. Aazikolwiek bowiem licz
ne są dzisiaj przykłady przekroczenia t. zw. sil
nych granic naturalnych drogą ataku, bądź te? 
wyprany napowietrznej, jednakże te naturalne 
granice do dziś dnia jeszcze nie straciły zna
czenia i przed ewiszystikiem brane być winne pod 
uwagę pozy tworzeniu planów obrony państwa.

Najlepszą, jak dotąd, naturalną granicą jest 
morze — czynnik, którego niestety my w Pol
sce, dzięki „ochłapom traktatu wersalskiego*1 
— nie możemy orać pod uwagę. Na południu 
mamy góry — Karpaty, których ogromne zna- 
ozenie strategiczne zaznaczyło się niejednokro
tnie w czasie wielkiej wojny ostatniej. Na za
chodzie granice nasze siłą rzeczy bardzo słabo 
są bronione przez warunki naturalne. Na wscho
dzie zaś posiadamy krainę biot i lasów, Pole
sie — jedyny kraj w Europie o tym typie obron
nym.

Związanie ziem polskich liniami wodnemi, 
nie ogranicza się. do obszaru dorzecza Wisły. 
Wchodzi tu również cały systamał Niemna, 
część dopływów Dniepru — Berezyna i Prypeć, 
oraz na południu górny bieg Dniestru. Krótka 
linia Wisły środkowej „główne oparcie i oś ool- 
ski-ego frontu wiewuętrznego“ stanowi naturalny 
strategiczny ośrodek ziem polskich, a co za tem 
idzie, wykazuje, że tu zawsze sizukano głównej 
i ostatecznej decyzyi w kampaniach 1794, 1809, 
1830-31, 1914-15, 1920 r.

Teatr wojenny na kresach wschodnich, a więc 
na pierwszej linii granicznej, naturalnie oddzie
lającej ziemie Polski od Rosyi, dzieli się na trzy 
zasadnicze kompleksy — północny nadbałtycki, 
sięgający od Dźwiny aż do nizin błotnistych Po
lesia, drugi środkowy poleski i trzeci od połu
dniowej granicy Polesia do granicy rumuńskiej. 
Wszystkie te trzy odcinki mają specyficzny 
charakter, wymagający odpowiedniego kierow
nictwa wojennego w zastosowaniu do terenu i 
jego warunków’ geograficzno politycznych. Trzy 
te kategorye zaznaczał już w swoich dziełach 
Mierosławski i wypowiedział się o nich w spo
sób znajdujący całkowite potwierdzenie w po- ■ 
czynaniach praktycznych ostatniego siedmiole
cia wojennego. j

Teren nadbałtycki dzieli się na dwie grupy 
geografiozne: płaszczyzna sięgająca ud Dzwiny 
•do brzegów Niemna i linia rzeki Szczary, łą
cząca się korzystnie z obronnym kompleksem 
Polesia. Zasadnicze znaczenie w pierwszym 
kompleksie posiada Niemen,, ihiicmioaiy o nr ócz

rego dwoma gniazdami wzgórz pod Mińskiem i 
pod Wilnem, oraz czworobokiem jezior litew
skich, których wybitne znaczenie wykorzystali 
Niemcy w r. 1916.

Piaskowzgórze wolyńsko-podolskl# -w przeci
wieństwie do płaszczyzny litewskiej, przedsta
wia zasadniczo odmienne warunki. Zarówno 
pionowe ukształtowanie terenu, jak i kierunek 
dopływów — z jednej strony Prypeci — z dru
giej strony Dniestru, przedstawia ogromnie ko
rzystne zarówno defenzywine, jiaik i wypadowe 
warunki. Na południu dwie grupy górskie Mio- 
dobory i Goiogóry, oraz dolina Bugu, stanowią 
wielką wartość obronną, w związku z równole
głymi dio siebie dopływami Dniestru — Seretem, 
Gniłą Lipą, Złotą Lipą i innemi rzekami, tak 
często wymdondanemi w komunikatach wojny 
oustryacko-rosyjskiej. Dalej leży słynny trójkąt 
twierdz wołyńskich Równo, Dubno i Łuck, któ
ry stanowił swego czasu dla Rosyi pierwszo
rzędną podstawę operacyjną. Dzięki pasmom 
wizgórz Krzemienieckich i oparciu o naturalne 
warunki obronne Małopolski, stanowi on dla 
nas pierwszorzędną wartość strategiczną dla 
ofemzynwego 'ugrupowania się przeciwko Rosyi,, 
i stać się może w naszom ręku kluczem do Eu
ropy południowo-wschodniej.

Dalej na północ leży bagnista dolina Horynia, 
■tworząca t. zw. Małe Polesie. Im bliżej Prypeci, 
tem bardziej dolina ta zlewa się z Polesiem wła
ściwem. ,

Charakter ogólny Polesia określają zasadni
cze właściwości tego płaskiego kraju, któuenii 
są błota rozległe, wahające się od 30—70 proc. 
powierzchni i znaczy podkład torfowy. Siłą rze
czy grunt nieurodzajny, nuaie zaludnienie kraju 
i najprymitywniejsze bodaj warunki tej ziemi, 
ni etyl ko w Polsce, ale być może i w całej Eu
ropie środkowej, nadają temu krajowi charak
ter błotnej pustyni, trudnej do przebycia, pozba
wionej środków komunikacyjnych i zupełnie 
niedostępnej przez znaczną część roku. Warun
ki klimatyczno geograficzne wpływają w ten 
sposób, że wody Prypeci, zahamowane przez 
gniazd:, wzgórz uje mają możności szybkiego 
spłynięcia w koryto i tak przepełnionego już 
swymi doplymiami górnego Dniepru, z drugiej 
zaś strony sama dolna Prypeć jest zwykłe je
szcze zamarzniętą, kiedy jej południowe dopły
wy pędzą już wodę i krę, o kilka tygodni wcze

śniej, aniżeli inne rzeki prypeckiego systemu. 
Wynika stąd ciągłe i nadmierne zabagnienie 
okolicyj niemożność eksploatacyi kraju, jego bo
gactw leśnych, oraz warunków pozwalających 
na stworzenie intensywnej hodowli bydila.

Zdaniem Mierosławskiego, głów nem naszem 
zadaniem wojny z Rosyą, jest rozbicie jej sił na 
diwa tereny wojny, północnej i południowej, a 
dalej, ponieważ uderzenie rosyjskie z północy 
ześrodkowuje się na Brześć Litewski, jako 
punkt przecięcia wszelkich szlaków najazdu — 
Kowno jest tylko ostatecznym punktem kon
centracyjnym, bardziej zaczepny, stanowi Wil
no. Kto jest panem Kowna i Wilna, jest strate
gicznie i administracyjnie panem całej Litwy. 
Z chwilą wyparcia armii polskiej z Wilna, po
zostaje kierunek odwrotu na Kowna, o ile cho
dzi o kontynuowani® wojny na Litwie, jeżeli 
przewaga rosyjska niema sił wtargnięcia 
wprost przez Groamo do Królestwa i jeżeli nie 
mamy pewności połączenia siię z naszą armią 
w Brześciu. Cofamy się zaś na Grodno, jeżeli 
nieprzyjaciel w’yparlszy nas z Wilna, usiłuje 
nas jednym zachodem ubiec mą najkrótszej dro
dze warszawskiej. Drogi tej wszelako nie nale
ży obierać, chyba po oczywistej klęsce, bo raz 
spędzeni do Grodna, tracimy niepowrotme cały 
teatr objęty między Prypeć i ą, a morzem Bałty- 
okiem. Cofamy się na Nieśwież (lub Mińsk), je
żeli nam chodzi o roawdązanie fundamentalnego 
zagadnienia wojny, to jest o uprzednie połącze
nie się arrai północnej moskiewskiej z połu
dniową — a zarazem o prędsze ściągnięcie całej 
naszej siły na tę stronę Prypeci. Inaczej nieroz
ważnie byłoby cofać się na bagna pińskie... 0- 
czywistą jest, że wieilkie zapory, do jakich na- 
leżą zalewy Prypeci... krępują jedynie obroty 
wojsk regularnych, a przeciwnie powstaniom 
miejscowym służą za schronienie.

Reasumując, twierdzi Mierosławski, że na Li
twę ruszać należy poważną armią i albo ubiedz 
górną Dźwinę dla przerzucania wojny na guber
nie Rosyi, albo osadzić się calemi siłami nad 
Wilją. Przeciwnie na Podole dość jest wcisnąć 
lekki korpus, dobrze uzbrojony w artyleryę. Do
póki armia polska panować będzie w Brześciu, 
tym kluczu Litwy, Polesia i Wołynia, inieyaty- 
wa przy niej wyłącznie zostanie. „N apoleon  zgi
nął, bo kresy wschodnie przeskoczył — Polacy 
w r. 1831 zginęli, bo do nich nie doskoczyli**.

15 b. m. przybędzie  p ierw szy transport —  drugi transport 18 b. m.
W anzawa (lei. M.). Wymiana Jońców między 

Rosyą sowiecką a Ptlską rozpocznie się dnia 
15 marca. W tym Aniu przybędzie z Rosyi so
wieckiej pierwszy transport jeńców polskich. 
Drugi transport oczekiwany jeat dnia 1S maica. 
Po przybyciu jeńców odbędzie się pięciodniowa 
kwarantanna, a następnie jeńcy odesłani zosta

ną do obo/u koncentracyjnego w Dęblinie, gdzie 
nastąpi ich sogiregacya i jedni ulegną demobi- 
lizacyi, drudzy zaś wysłani będą do ."ormacyj 
zapasowych. Równocześnie z obozu izolacyjne
go rozesłane będą zawiadomienia do rodzin 
jeńców o przybyciu jeńców do kraju.

Zapowiedź dalszej okupacyi w Niemczech,
Zarządzenia wo skow e ententy

W"rszawa (teł. Iv‘.\ Z Berlina telegrafują: 
Praca berlińska donosi, że zarządzenia wojsko
we Ententy zostaną znacznie rozszerzone. Woj-
i ka belgijskie obsadziły ważną miejscowość w 
Zagłębiu Rnkr, Eambcrn. Dzienniki zapewnia
ją, że jest tu zapowiedź dołsjych okupaeyj.

P.nryz (PAT). „Tcmps" donosi z Londynu, że 
na ostatniem posiedzeniu przedstawicieli koa- 
ticyi uchwalono wytyczne co do zastosowania 
dalszych sankcyj militarnych, gdyby Niemoy 
do dnia 1 go maja uje przyjęły zobowiązań pa
ryskich. Alianci obsadziliby dalsze 50 kilom, 
laiytuyum niuiueckhgo, a w każdym raz,io 
strefę neutralną.

zostaną znacznie rozszerzone. 
Dalsze posuwanie się okupacyi.

Warszawa (tel. M.). Z Berlina telegrafują; 
Oddziały francuskie obsadziły dworzec, kolejo
wy w Neutnulse koło Hamborn.

Konfiskata ceł rozpoczęta.
Paryi 'PAT). Havas donosii z Londynu: Na 

posiedzeniu przfdpołudniowem badała dclcga- 
cya koalicyjna możliwość przeprowadzenia sen 
kcyi gospodarczych i przyjęta do wiadomości 
sprawozdania kmnisyi nadieńskiej, wedle któ
rych konfiskata ceł na granicy, dzielącej Niem
cy od Fiancyż i Bel,iii, już się rrzpCczęla. Na
stępnie badała warunki, na jakich ma być u-
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znaczka metalowego
Towarzystwo Obrony Kresów Zachodnich ul. Retoryką L. 5, wyaaje ten znaczek (źótty) w swem biurze ja k o  
też za pośrednictwem wszystkich Staro9tw w Kraju w cenie po 50 Mk, za sztukę. — Młodzież szkół publicz
nych otrzymywać może osobny znaczek (biały) dla niej przeznaczony w cenie po 25 Mk. — Naddatków nie 
WS319 przyjmuje się. Jeżeli chcesz złożyć w^kszą otiarę zakup odpowiednio większą liczbę znaczków. SSSSS)

ei alona granica cal na nad Renem i ustaliła, 
które towary przy eksporcie albo imporcie z ob
szarów zajętych mogą. być obciążone. W końcu 
ustaliła dologacya przedłożenia, które każdy 
z interesowanych rządów przedłoży swojemu 
parlamentowi, a w ed le  K tórych  je g o  obywatele 
mają. przesiać k o m isy i repar& cyjnej część sum 
dłużnych dostawcóm niemieckim. Marszalek 
Foch i  generał Woygand d on ieś li Radzie Naj
wyższej, pod  jakimi wasunkami odbyło się za 
jęcio Duisburga1, Duesreldoriu i Ruhrortu i na 
jakiej podstawie zajęcie dalej będ zie  prowadzo
ne. Najważniejsza decyaya, kióra została dzi
siaj przed południem powzięta, d3tyvzy racto- 
sowania zarządzeń karnych przeciwko wszel
kim naruszeniom traktatu wersalskiego przez 
Niemcy, czy  to id z ie  o kwfc*tye rozbrojenia, wy
dania winowajców wojennych, czy też c  m n e  
fflcbowi?zania. Aż do odwołania będą ściągane 
c ła  na obszarach za ję tych  wedle dotychczaso
wej n iem ieck ie j taryfy ce ln e j. Na posiedzeniu

popołudniowem przywódcy delogacyi koalicyj
nej ustalili szczegóły zarządzeń przy murowy cli 
w porozumieniu z rzeczoznawcami. Ustalano, 
ża zarządzenia przymusowe wtedy dopiero zo
stają odwołane, jeżeli doprowadzą do przyję
cia rumy odszkodowań, ustalonej prze2 koałi- 
cyę, rozbrojenia i wydania jeńców wojennych. 
Zgromadzenie postanowiło udzielić komisy! f 
międzykoalicyjtiej polecenia, aby w skład swój 
przyjęła zastępcę włoskiego w chwili, gdy bę- j 
dzie badany sposób zastosowania zarządzeń i 
przj-mus owych gospodarczych. i

Ataki na Sintonsa i

Praga. (PAT;. Wedle doniesień z Berlina, nie- | 
mieckie dzienniki prawicowe atakują dra Si- | 
monsa, iż proponując 5 letnie prowizoryum, prze- I 
kroczył swe pełnomocnictwa. Mimo tego Śimonsa 
przyjmowano w Berlinie po powrocie z Lon
dynu z nadzwyczajnemi owacyami.

Możność rewizyi konstytucyi po dwóch latach.
Waiszewa (teł. M.). W kołach sejmowych roz

szerza się pogłosko, Se prawicowe sfery posel
skie skłonne są zgodzić się nia to, aby projekt 
konstytucyi uwzględniał mOteośó rew-zyi kon-

styłucyi poiskioj po dwóch latach, przycaem re
wizyi dokonałby Sejm, bez udziału senatu. Ko
ła centrowo-lewicowe traktują ten projekt bar
dzo przychylnie.

Trzecie czytanie ustawy konstytucyjnej.
D alszy ciąg dyskusyi.

Warszawa /PAT) Posiedzenie sejmowe u dnia 10 
marca.

Po odesłaniu do komisyi w pierwszem czyta
niu między iinnemi projektu ustawy o dalszej 
emisyi biletów Polskiej Krajowej Kasy Pożycz
kowej w kwocie 20 miliardów marek, przystą
piono do ustawy o amnestyi dla górnośląskich 
emigrantów.

Poseł Pużak: Z powodu wypadków, które za
szły na Górnym Śląsku w roku 1917 i 1920, oso
by z Górnego Śląska uciekły przed terrorem 
niemieckim na terytoryum państwa polskiego. 
Amna&tya dotyczy przestępstw popełnionych 
iprzez tych uchodźców na terytoryum naszego 
państwa, przestępstw jednak tylko natury poli
tycznej, społecznej 1 religijnej. Nie chodzi o to, 
aby nastrój plebiscytowy wspomagać uczuciem 
jakiejś bezkarności, chodzi tylko o to, aby lud
ność 'była spokojna*, że jeżeli przyjdzie tam rząd 
polski, nie będzie &lę rteiał egzekwować tyoa 
kar za czyny popełnione w warunkach wyjątko
wych. Poza zakresem tej ustawy rząd nie może 
i o tem zapominać, że jeżeli Górny Śląsk przy
padnie Polsce, trzeba będzie stasować także pe
wne prawidła anmesfyi względem ludności nie
mieckie] na tych terenach.

Ustawę z poprawkami stylistyccsnemi przyjęto 
bez dłuższej rozprawy jednomyślnie w drągiem 
1 trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do dalszego ciągu traocaego czy
tania ustsuwy konstytucyjnej.

Poseł Niedziałkowski (P. P. S.) omawdając 
kwestyę senatu, wynudzi, że Sejm jednoizbo
wy daje bez porównania więcej gwaramcyi, że 
Polaka pójdzie drogą postępu, niż syatem dwu
izbowości. Zgadzamy się z prawicą w tem, że 
obok wolności obywatelskiej samorząd jest dru
gim kamieniem węgielnym konstytucyi, lecz 
chcemy' iść dalej i żądamy, aby już w konsty
tucyi zagwarantować oparcie tego samorządu 
na powsz&chnem głosowaniu. Co do izb pracy, 
to zdaniem mówcy nie są one zaprzeczeniem 
demokracyi politycznej, lecz poważnem jej 
■wzmocnieniem.

Większość komisyi wprawdzie uznała w ar
tykule 102 pnafWia pracy, nie wysnuła jednakie

z  tego konsekweucyi. W artykule 99 uznano ziat- 
sadę własności, przyczem wyjątek zrobiono tyl
ko dla ludności włościańskiej ze względu na 
reiórmę rolną. Dalej mówił mówca o szkole 
wyznaniowej, którą ostro krytykuje. Wierzymy, 
że dzisiejsza fala reakcyjna jest przejściowa i 
dltego proponujemy poprawki, ułatwiające 
zmianę konstytucyi w przyszłości.

P os, B ie rn ik  zbija zarzuty stawiane jego klu
bowi oo do stanowiska zajętego w sprawie je- 
dnoizbowości. Jak jednym jest naród, tak i je
dną jest jego wola. Senat nie jost instytucyą 
demokratyczną, gdyż wprowadza pluralne pra
wo wyborcze. Dalej wypowiada się mówca prze
ciw poprawce narodowego chrześcijańskiego 
klubu robotniczego,, że prezydentem może być 
tylko Polak 1 katolik i odpowiednio motywuje 
swoje wywody. Przechodząc do sprawy szkoły 
wyznaniowej oświadcza: My żądamy nauki obo
wiązkowej religii .katolickiej dla dzieci katoli
ckich w szkołach państwowych. Z drugiej zaś 
strony nie pozwolimy wmówić w siebie, że szko
ła wyznaniowa, wytwarzając separatyzm dzie
lący obywateli na kościoły, leży w interesie ko
ścioła. jesteśmy za szkołą bezpłatną. Co do sta
nowiska religii katolickiej to godzimy się na 
to. aby miała ona stanowisko pierwsze wśród 
równouprawnionych wyznań.

Co dotyczy prezydenta, to wytknąć należy 
stanowisko, klóie się wyraża w cięglem kłuciu 
szpilkami. Zastępstwo prezydenta nie powinno 
być sprawowane przez marszałka Sojmu, lecz 
przez prezydenta ministrów. Wyrażamy zado
wolenie, że do konstytucyi n’a skutek naszych 
wniosków’ wprowadzono przynajmniej ogólne 
*s«ady ref*imy rolnej. Artykuł 126, w którym 
mowa o możności zmiany konstytucyi, jest w 
tej formie dla nas nie do przyjęcia. Musimy 
żądać, aby najbliższa reforma konstytucyi od
była się przynajmniej w rok po zebraniu się 
nowego Sejmu. P. s, L. dofoiy wszelkich sta
rań, nby projekt w trzeciem czytaniu ulepi 
zmianie,

j Pos. Fichna (N. P. R.). Należy zapytać lud w 
spiawie senatu i w  kwestyi wyb-ru prezyden
ta, przez powszechne glosowanie. Także w spra

wie inieyatywy ustawodawczej należy dopuścić 
do głosu oprócz Sejmu i rządu także Naczelni
ka Państwa, Izbę pracy i ogół obywateli, na 
warunkach, określonych ostbną ustawą. Przy
wiązujemy wielką wagę do naszej poprawki do 
artykułu 68 i do przepisów o Tzbie prac.., która 
ma wyrażać swą opinię w dziedzinie ustawoda
wstwa robotniczego . .

Do (artykułu 126 przedkłada N. P. R. popraw
kę, która brzmi: W dwa lata po ustaleniu gra
nic państwa, a następnie co lat 15 postanowie
nia niniejszej konstytucji mogą być zmienio
ne przez Sejm zwykł, większością głosów przy 
obecności przynajmniej połowy ustawowej li- 
czby posłów. — - >

Pos. Woźnicki (Wyzwolenie): w  tej konsty- 
ńacyi wolności szerokim masom nje zagwaran
towano. Sprzeciwiamy się senatowi Przv artv-

W ' l i i  PrKP° m,jenly poprawkę, dążącą do zmzenja fet wybojcow, przy artykule 26 chce
nay, aby Sejm się rozwiązywał większością 
dwóch trzecich, jednakże przy obecności peło- 
wy ustawowej liczby posłów, gdvby zaś prezy
dent miał Sejm rozwiązać, to może to u S  
nae na wniosek trzech piątych liczby członków 
senatu, lecz na wniosek jednej trzeciej lzbv po
słów. Proponujemy w miejsce senatu do arty
kułów 35 i 36 szczegółowe poprawki, które ma
ją na celu odpowiednie zorganizowanie prac 
Sejmu w komisyach i na plenum, aby uchwały 
mm zapadały zbyt pospiesznie i aby Naczelnik 
Państwa miał prawo wota Do artykułu 39 Wy
bór Naczelnika Państwa" w mvś] psychologii 
ludu Żądiamy, «Ły był on wybierany pr-ez po
wszechne wyfcCry, Zgadzamy się w zupełności 
z argumentami posła Fichny i Kiernika co do 
potrzeby rychlej rewizji konstytucyi. Co do te
go punktu kluby lewicowe ułożą wspólny pro
gram.

Pos. Graenbdum występuje penzeciw uchwale 
Rady adwokackiej -w Warszawie, że żydzi, po
dający swoją narodowość jako żydowską,' nie 
mogą być wpisani na listę adwokatów miasta 
Wlairsaawy. Mówca poruszał cały szereg spraw, 
związanych z poprawkami, wnj#>?,ionemj. do u- 
stawy konstytucyjnej przez jego klub.

Po odesłaniu kilku nagłych wniosków do ko- 
miayj, posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś.
P. Jankowski ministrem pracy 

i opieki społecznej.
Warszawa, (PAT) „Monitor Polski" z dnia 10 

marca pódaje następujące dwia dekrety do p. 
Wincentego Witosa, prezydenta ministrów w 
Warszawie: Przycnylając siv do wniosku pań
skiego, powołuję naczelnika wydziału w giów- 
ńym urzędzie ziemskim inżyniera Jana Jan-' 
kowskiego, na urząd ministra pracy i opieki 
społecznej. Naczelnik Fąństwa Józef Piłsudski, 
prezydent ministrów Wincenty Witos. Waiiza- 
wa. Belweder 10 bm. 1921.

Do pana Inżyniera Jama Jankowskiego. na
czelnika Wydziału przy głównym urzędzie 
ziemskim w Warszawie: Mianuję pana na u- 
rząd ministra, pracy i opieki społecznej. Naczel
nik Państwa Józef Piłsudski, Prezydent mini
strów W. Witos. Warszawa, Belweder, 10 marca 
1921 r.

t e i t j l  f f i p w !  w  W am awii oHSzny M o i e l o t y l
Warszawa. (PAT) Oddani pod sąd doraźny 

z powodu ogłoszenia przez komisyę strejkową 
Związku zawodowego kolejarzy strejku na ko- 

1 lejach Kruszewski prezes Związku, Sułkowski 
generalny sekretarz, Puchalski członek zarządu 
głównego, oraz Jędrzejewski, Piechocki, Majew
ski i Syganko, wobec zniesienia miiitaryzacyi 
kolei, zostah przekazani prokuratorowi sądu o- 
kręgowego. W związku z tem oskarżonych prze
niesiono z X pawilonu cytadeli do więzienia 
śledrzesro na Pawiaku.
mS = S mmm mmmm mmmm _n ...........  ... ...................................... .........  ...

l e s m  syp a iis  na linii Warizawa-Toemaat.
Warszawa (PAT;. Ministerstwo kolei żeluz- 

nycn nadsyła nam następujący komunikat: 
Z dniem 7 b. m. zapr-wadzeno w pociągach Nr. 
813 (814) 851. względnie 852 (813) S14 kurs Wa
gonów sypialnych Warszawa—Turmont. Od
jazd Warszawa G'ówna poniedziałek, gad?;. 18 
minut 5, przyjazd Turmant w środę gedz. 8*30, 
odjazd w środy o godz. 17*35, wyjazd Warszawa 
Główna w piątek godz. 12‘35 przez Siedlec— 
Czeremchę— Ladę—Wilno. Ponadto kursować 
będą powyższymi pociągami bezpośrednio wa
gony pierwszej, drugiej i trzeciej klasy War- 
fzawa—Turmont, z Warszawy poniedziałek i 
czwartek, z Turmont we środę i w soboty. Ró
wnocześnie znosi się zaprowadzony z dniem 20 
lutego 1921 kurs wagonu sypialnego Wai&mya 

I —Wileńska—Turmouit, przy pociągach 851/852.
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„Przykra prawda".
Kraków. 11 marca.

(n) W naczelnym organie endecy! pojawił aią 
w tych dniach nieoczekiwany doprawdy anty- 
kuł p. t. „Przykra prawda", w którym autor 
stwierdza, iż upadek bolszewików nie jest obe
cnie dla Polski pożądany... „Może to niejednego 
zadziwi, zafrasuje, rozczaruje, że przedstawi
ciele społecznego umiarkowania', zacięci wro
gowie komunizmu, tak kwestyę stawiają, a 

jednak — tak stawiać ją trzeba".
Istotnie,' nie jednego kogoś, ale literalnie Wazy 

stkich zadziwić musi takie nagłe przeobrażenie 
się endecyi! Frz.ecjeż nie kto inny, tylko ende 
cya, z „Gazetą Warszewską" na czele, popie
rała najgoręcej Kołcżuka, Denjkina, Judenicza. 
Endecya głównie opisywała cuda o bohatar- 
stwa,ch Bułaik-Bałachcwicaa. Endecya zupełnie 
wyraźnie wskazywała na konieczność wsipół- 
dizialanią z Wranglem i nawet z paryskim ko
mitetem rosyjskim! I dziś nagle ta sama ende 
cya stwierdza, że „upadek sowietów jest dla 
Polski niekorzystny"... „Każdy inny rząd, pło u 
podku rządu sowieckiego, byliby — pisze „Ga
zeta Warszawska", — gorszy, ponieważ jego a- 
spiracyc zaczepne odbiłyby się pod maską „re- 
w indykucyi krajów rosyjskich" echem sympsr 
tyi, — nie łudźmy się, — w szerokich i wpły
wowych sferach politycznych na Zachodzie..."

A więc endecya dziś sama już potwierdza, że 
rusofilska działalność p. Romana Dmowskiego 
i Polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu 
w czasie- wojny ,i po wojnie mści się dzisiaj i 
— ma dotąd swój wpływ doniosły na Zacho
dzie, — niestety — ze szkodą. Polski, ,

Tymczasem iesaozie niedawno na cały obóz 
demokratyczny, dążący do osłabienia, „trzeciej" 
Rotyi przez pośpieszny po-kój z sowietami, obóz 
endecki wylewał przecież kubły pomyj. Wy- 
drwiwai idee federalisiyezne i niepodleglościo 
iwe, dążył do wskrzeszenia caesklej imperiali
stycznej P.osyi.

„Nie zwracam bynajmniej uwagi na to, — 
pisze słusznie p. Zysław w „Robotniku", — że 
emigracya rosyjska to nf.&z wróg zaciekły, że 
iw razie przedwczesnego upadku sowietów „sfe
ry polityczne Zachodu" staną po stronie „aspi- 
racyj zaborczych" tejże emigracyi". Nie zwaa 
ceno zgoła uwagi, że demokracya domagała się 
afcnowiska wyraźnego, stanowczego i męskie
go wobec sfer politycznych Zachodu i że doma
gała się równocześnie oddzielenia interesów

polskich od interesów emigracyi 4 rosyjskiej, w 
imię godności i dumy narodu, który ma prawo 
do niepodległości i do uznania swych pr- w nie
należnie od interesów „sfer politycznych Zacho
du", związanych z miliardami „Wielkiej Ro- 
syi", oraz z resztkami tej „Wielkiej Rosy i" w 
postaci carskich dyplomatów i przedstawicieli 
rosyjskich na Zachodzie. „Dążyliśmy świado
mie, --  powiada p. Zysław, — do rozbicia „Wiol 
kiej Rosyi" przipz tworzenie państw narodowo
ściowych, powstałych z rozbicia caratu: niepod
ległej Finlandyi, Estonii, Łotwy, Białorusi, Li
twy, Ukrainy. W utworzeniu tych państw, na
wet wbrew koalicyi i emigrantom rosyjskim, 
widzieliśmy bezpieczeństwo naszej ojczyzny 
Ale stanowisko nasze i żądania rozbijały się o 
upór narodowej demokracji, służalczo płaszczą, 
cej się wobec emigracyi rosyjskiej i „wpływ© 
wych sfer politycznych na Zachodzie", o intry
gi Komitetu Narodowego"..,

Przyznanie się dzisiaj, po kilku latach, do 
..przykrej prawdy" — nie wystarcza. Błędy dy- 
plomatyczno-polityczne endecy i, w razie przed
wczesnego upadku sowietów, mogą istotnie fa
talnie zaciążyć na sprawie naszych granic za
chodnich. Co gorzej, jak to sama „Gazeta War- 
nziwska" przyznaje, może dojść z tego powodu 
do „wznowienia wojr.y polsko-rosyjskiej", Ale 
to już będzie wojna z Kołczakamj, Denikjnanii, 
Balachowiczami i Mjlukowami. a więc z ser
decznymi do niedawna przyjaciółmi endecy!'

Nioprzewidywanie w polityce i oglądanie się 
zia cudzem poparciem, zamiast liczenia ma wła
sne tylko sity — zawsze doprowadzić musi do 
klęski. Endecya jednak wla.sne siły narodów* 
umiała tylko noizbijać, własnemu wodzowi koł
ki sypać, a własny rząd ludowy — zwalczać.

I dziś oto musi się przyznać otwarcie do — 
„przykrej prawdy".

MacłiinacyeNiemcówwsprawieOórnegoSląska
„Gazeta Warszawska" przynosi następujące 

! sensacyjne rewelacye: Otrzymane świeżo pouf
nie z kół niemieckich wiadomości gboszą, iż w 
dniach ostatnich odbyła się konfereneya n*e’ 
mieckich mężów zaufania, na której omawiana 
syinacyę polityczną na Śląsku Górnym i po
wzięto szereg postanowień, mających pogorszyć 
widoki Polski na przyznanie jej Śląska Gór
nego.

Na konferencyi tej ogól uczestników" trwiai na
dal, jak i poprzednio, na tem stanoAisiku, iż 
wywoływanie w Polsce na janiemkolwiek tle 
aamętn stanowi najlepszy środek na polepszenie 
szans Niemiec zatrzymania śląska Górnego.

Większość uczestników była zdania, iż pro
wadzona z takim nakładem sił finansowych 
niemieckich akcya w1 kierunku zdeprecyono- 
wania waluty polskiej nie wywarła oczekiwa
nego wpływu na ludność górnośląską.

Wobec bliskości 20 marca, jako terminu ple
biscytu, konfereneya ustaliła następujący „plan 
pracy" niemieckiej:

Przedewiszystkiem mniej więcej około 15 mar
ca winien w Polsce wybuchnąć strajk general
ny, przytein tak zwany czarny t. j. połączony 
ze zniszczeniem warsztatów pracy.

Za wszelką cenę należy zatopić przynajmniej 
kilka kopalń węgla, a z/wiaszcza w Zagłębiu 
Dąbrowskkm i Krakowskicm.

O ile nie uda się przed plebiscytem nadać w 
Polsce strajkom należytego rozmachu i przez to

wpłynąć, ujemnie na ilość głosów • za Polską 
dalsza w tym kierunku aKcya będzie kontynuor 
wama przez czynniki sowieckie, zwłaszcza po 
zawarciu pokoju ryskiego."

Nałoży mieć nadzieję, że te już arcy sensacyj
nie plany Niemców nigdy nie będą miały możno
ści się urzeczywistnić.

t a t y  y r z y g M g f ó  io ;n g  o Gfrny S g i
T e l e g r a m  teU m n y  „ G o ń c a  K r a k o u > * k ie y o “ .

„Freiheit" donosi, że składy broni, które wła 
d;ze wr ostatnich czasach odkryw ają na Górny/a 
Śląsku są pla-nuwo przygotowane przez nacyo- 
nalistdw do wojny, która wybuchnie na wypa
dek, jeśliby G. Śląsk przyffadł Polsce. Wedle te
go dziennika krążą na Górnym Śląsku wieści, 
że Niemcy przygotowują zbrojną akryę, która 
ma wybuchnąć trzy dni po plebiscycie. Wynik 
głosowania będzie w tym wypadku obojętnym, 
zbrojna ta akcya będzie przedsięwzięta nawet 
w tym w7ypadku, gdyby G. Śląsk przypadł Niem
com.

W przemyśle 
I  górniczo-hutniczym na G Slęsku 
Z p r a c u j  201 536 robotników.

FERDYNAND HOESICK

U .
Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu, pusz

czając w obieg „Pisma" Klaczki, nie wiedziała 
zapewne o tem wydaniu Hósicka i o tem, że ono 
nie jest jeszcze wyczerpane. Pomimo to bardzo 
dobrze się stało, że wydanie poznańskie wyszło. 
Mniejsza nawet o „Legendę o Kościuszce" w 
Przekładzie polskim Klaoziki, której w wydaniu 
Hosicka niema; ważniejszą jest rzeczą, że do
piero Erzepki znalazł i wydał trzy wspomniane 
artykuły Klaczki w poznańskiej „Gazecie Pol
skiej", których Hósick nie znalazł. Co więcej, do 
„Listów paryskich" dał Erzepki daleko obfitszy 
komentarz, aniżeli Hósick, pod postacią licz- 
hych listów do redakcyi „Gońca Polskiego", wy- 
^o.anych korespondeneyami Klaczki. Nie dosyć 
ńa tem. Iiosick. który artykuł Klaczki o „Gi- 
bolinacli polskich" poczytuje zia „namiętny i nie
sprawiedliwy", pominął w swera -wydaniu (ani 
iednem słowem nie uprzedzając o tem czytelni
ków ) przypisek Klaczki, ów wyjątek z felietonu 
„Czasu".

Ale i to jeszcze nie wszystko. W wydaniu 
•Hósicka nietyJko nieina całych dwóch listów 
flaczki, zawierających w sobie Odpowiedź ja
kiemuś panu S. M., ale brak także pierwszej 
Odpowiedzi Henrykowi Wodzńckiemu, niefor-

nnemu autorowi słabej i wykrętnej apologii 
„Czasu" i konserwatystów krakowskich; jest 
tylko odpowiedź druga. Dlaczego? To już jest 
ki‘icuanicą wydawcy, który znowu nie uznał za 
^łosowne poinformować czytelnika, że te odpo
wiedź pomija.

Nie chcę tu poruszać kwestyi tonu, którym 
Oznacza się ten ustęp o mnie, ale ponieważ mi 
^  nim Chrzanu .oski imputuje pobudki, z moją 
etyką literacką i naukową absolutnie nie/go- 
'̂he. bo nie należne do żadnej partyi politycznej,

nie potrzebuję mych prac naukowych załatwiać 
tendencyjnie dla dogodzienia Interesom danego 
wpływowego stronnictwa; więc uczynione mi 
w zacytowanym ustępie niesprawiedliwie i nie- 
uza.sadnione aairzuty muszę odeprzeć w sposób 
całkiem objektywny, choć może (w imię zasa
dy: jak Kuba Bogu, tak J3óg Kubie) należałaby 
się im replika w mniej objektywnym utrzyma
na tonie...

W zupełności podzielam zdanie Chrzanow
skiego, iż „dobrze się stało, że wydanie poznań
skie pism Klaczki wyszło", albot.oiem dr Erzep- 
ki rozporządzał w odniesieniu do koresponden- 
cyi do „Gońca Polskiego" jeszcze i prywatnymi 
listami Klaczki do redakcyi, przez co oczywi
ście miał zadanie ogromnie ułatwione, i tam, 
gdzie ja w braku tak cennych wskazówek ręko
piśmiennych, od samego Klaoziki pochodzących, 
musiałem operow ać: przypuszczeniami i hypote- 
zami, on miał wszelkie wątpliwości rozstrzyg
nięte od razu o bezsprzecznie.

Uwiażam jednak, że Chrzanowski okazał się 
wobec mnie nielojalnym, pisząc: „Mniejsza na- 
Wet o „Legendę o Kościuszce", w przekładzie 
polskim Klaczki, której w wydaniu Hoesicka 
niema..." Niema, to prawda; ale jest o niej na 
str. 152—153 mowa, mianowicie w formie ob
szernie umotywowanej hipnteizy, że przekładu 
polskiego tej Miehelatowskiej „Legendy o Ko
ściuszce" dokonał Klaczka. Nie znając żadnego 
pozytywnego dowodu, że tak jest, przytoczyłem 
cały szereg argumentów' logicznych, uzasadnia
jących to moje przypuszczenie, a że domyślałem 
Się trafnie, dowiodło wydanie poznańskie dra 
Krzepkiego, który znalazłszy dowody autorstwa 
tego przekładu w listach prywatnych Klaczki 
do redakcyi „Gońca Polskiego", przekład ten 
przedrukował w swej książce „in estenso". Otóż 
o tem wszystkimi) Chrzanowski nie wspomina 
ani słowa, a przecież godziło się zaznaczyć, że 
wydanie Erzepkiego potwierdza wyrażoną

przezemnie hypotezę Uczynić to nakazywała 
niefylko naukową bezstronność, ale nawet zwy
kła literacka uczciwość, albowiem stwierdzenie 
niby faktu, że tej „Legendy o Kościuszce" „w 

, wydaniu Hoesicka niema", równa się świado- 
| memu wprowadzeniu czytelnika w  błąd; gdyż 

nie uprzedzony czytelnik, na podstawie tej apo
dyktycznie postawionej przez Chrzanowskiego 
opinii, gotów przypuścić, żem w wydaniu swo
jemu nie zamieścił „Legendy o Kościuszce" przez 
zwyk'ą nieświadomość. Ja tymczasem, choć 
„przekonany najmocniej (jak to napisałem wy
raźnie na str. 153), że tłomaczeni w tym czasie 
był bezwarunkowo Klaczko", jeśli mimo to 
przeświadczenie zdecydow ałem się nie przedru
kowywać rzeczonego przekładu, to uczyni,em to 
jedynie przez naukową sumienność i ostrożność, 
nie chcąc zabardzo polegać na mej domyślno
ści *). To też mciżna. być pewnym, że gdyby 
Chrzanowski pisał swój felieton objektywnie, a 
nie z jakąś dziwną chęcią zdeprecyooowania 
mnie w opinii, to stanowczo byłby tę kw'estyę 
przedstawił nie tak negatywnie i... tendencyj
nie! (C. d. n.).

*) Że ieanak nie w tym ledynym wypadku 
domyślność moja okazała sie trafną, tego do- 
iwtódl przedrukowany przezemnio w mej książ
ce list prywatny Klaczki do reuakcyi „Gońca", 
wydrukowany w' numerze z d. 16 grudnia 1851 
raku, a nie podpisany wcale, nawet kryptoni
mem. Przy liście tym wyrazi,em prawie pew
ność, iż autorem jego jest niewątpliwie Klaczko, 
przemawia bowiem zia tem w sposób aż nadto 
przekonywuiacy świetny styl tego Listu.

Hypoteizą moją co do autorstwa tego listu po
twierdziło przedrukowanie go przez dra Erzep- 

i kiego, z nadmienieniem %v przypisku, iż był to 
> list „pisany w tonie całkiem woufnym do W ład. 

Bent.kowiskiego i że autograf >ego, zawierający 
„inne wynurzenia Klaczki osobistej i ściśle po- 

j ufnej natury ocalał fze’ W *  r- trafem w re
daktorskie; tece ..Gońca1
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Jak Niemcy wyobrażają sobie przyszłą wojnę?
Pw gazach trujących

(1.) Berli-tier Voilkszeitung" ng-łasz/a senracyj- 
ny' artykuł kapitana Viily Moyeia pad tytułejn 
„Wojna przyszłości i, lotnictwo". Artykuł ten Te 
względu na meprawdopodcbnie wbroctaicze po
mysły niemieckie zasługuje na to, aby go przy
toczyć i napiętnować.

Kapitan Meyer streszcza w krótkości usługi, 
jakie oddało lotnictwo w czasie ostatniej wojny: 
samolot pozwalał naczelnej komendzie przewi
dywać z góry inteneye wroga i wedle nich rt>- 
gurewać strzały, jak na przykład przy bo m t  ai - 
domomiu jjunkierki i Paryża. Lotnicy rzucali na 
miasta pociski, których siła niszczycielska stale 
potężniała, Możliwem jest, że w wojnie przy
szłości doniosłość lotnictwa będzie jeszcze wię- 
koza: „Lecz — pisze p. Meyer — prawdopodo
bnie Niemcy nie będą., już nigdy w stanie przy 
pomocy podobnych śiudkótWi techniczny cn r d- 
rrzymać taką, kampanię, iaa w latach 191 i do 
1918, gdyż w tym celu potrzebne są olbrzymie 
Mości armat wszelakiego kabbru, ~igTom.ni za
pasy tanków, gazów irujgrycii Ltd., któiy ch 
Niemcy już nie posiadają i nie m ogą nadal fa
brykować. >

„Liiitenta sk asowała większość fabryk z dru
giej strony sami robotnicy odmówiliby' dalszego 
iprodukowania zabójczych bioni.

„Chodzi więc o to, by wy myśleć coś nowego, 
by uśw iadom ić sobie w całej pełni, że każda 
tpeka w hisitoryi miała swoja specyfmń metodę
walki. ,

„Charakter ystyrzną cechą przyszłej wojny nie 
bę-cMe juiz rozwój techniki aatyleryi czy lotni 
ccw a, lecz rozwój chemii, a raczej ąoy to bliżej 
okresnć oaktpryologii. Bakcyl bedizie decydował 
o wyniku przyszłej wdjny. Naród, który odmyje 
ruŁjriiebetzpiecznjeiszy oakcyl, który znajdzie 
sposób najpewniejszej jego o chroń y, naród tan 
posiadać bęltzóe. w swych rękach oroń derydu- 
,ącą, jedynie peiwmą i zwycięską.

„Mała liczba w tajernniczonych wytworzy w

-  kolej na... bakcyle.
kilku lahoratoryach ów bakcyl, jak również se
rum przeznaczone do zwalczania go Przygo- 
wania. wojenne są buirdizio nr osie. Przedewjszj st- 
kiem należy w' serum to zaopatrzyć wszyst K.e 
apteki krajowe. W czasie pokojowym będzie to 
rzecz łafcwta- do przKupro wadzenia i nie zwróci na 
siebie uwagi. Zresztą łatwo można znaleźć ja.- 
kiekoilwipiK preteksty do wytłomaczenia podob
nej aKcyi. Mozę wystarczyłoby nawet iozprze- 
strzenić po aptekacn serum na krótiko przed, wy
buchem' wojny, -ailbo nawet w  pierwszych dniach 
już rozpoczętej kampanii...

„Wojna- w ybucha " W jaki sposób roz-i zucić 
bakcyle pc kraju nieprzyjaciela, w jego wiel
kich miastach? Czy przez samoloty9 Czy przez 
automobile? Nic sądlzę, aby środek ten dość pry
mitywny ofcazai się praktyczny i wydał od,po 
wiednje rezultaty Przypuszczam raczej, że zara 
żenie wody i powietrza u przeciwnika powinno 
być powierzone specyalnyin agentom, którzy 
'winni snainąć na posterunku uiugo jeszcze przea 
i ozpoczęciem kroków wojennych...

„1 w  kliku dniiacn cały naród, liczącj miliony 
mieszkańców, byłby zdziesiątkowany, zniszczo
ny... Żadina wolność mórz nie zabezpieczy prze
ciwko tej broni.

„Ale my. my nie chcemy w>ojny'“
Kapitan Meyer kończy swój ,,humanitairay" 

artykuł oświadczeniem, iż wszystkie wysidd 
Niemiec winny być wytężuine w celu zapobieże
nia podobnej katastrofie Niemcy zdecydowane 
są na żmudną pa-a>cę, na konsołidacyę l-eąubliki, 
ale paraliżuje je traktat wersalski Fntenta żąda 
unicestwienia lotnictwa niemieckiego, nie ma
jąc do tego prawa. „Naród nasz -  powiada au 
tor artykułu — ma obowiązek odmówić wyko
nania tego rozkazu. Doniosłość kwesty i uspra- 
wied 1 iwia,,wtsztlki najbardziej energiczny opór."

Artykuł cen nie potrzeouje chyba żadnych ko
mentarzy.

R o n ^ r e w o l w ^ y a  w  R o s y f .
Kto jest p n y M i i i  rwisliiej konmewoliicyi?

(I.) W berlińskich rosyjskich kołach bolszewi
ckich stwierdzają z całą pewnością, iż głównym 
prowodyrem tryumfującego w Kronsztadzie i 
tji Petersburgu ruchu antybotozewickiego jest 
przywód ;a i teoretyk rosyjskiej partyi socyialj- 
ńtóiw rewolucyonistćw, Ozcrnow, któ-sgo podo
bno torpedowiec francuska miał przywieźć do 
Kronsztadu.

Kim jest „generał" Kozłowski],
W warszawskich kołach rosyjskich twierdzą, 

że dowódca wojsk zrewoltowanych w Kronszta
dzie, Kozłovvskij, nie jest generałem, lecizujest 
byłym oficerem marynarki, członkiem główne
go komitetu s.-r.

Chcąc skompromitować ruch rewolucyjny,

bolszewicy wszywali Kozłowskiego w swycn ra
dląca i odezwach „gone-rałem*.

j a m  oblicza" —  nswiaifczyi p. Jafie.
Dziennikarze w Rydze, n a wiadomość o roz

ruchach antybolsiew jtkich, oczywiście zwró
cili się z zapytaniem do p. Joffego ó sytuacji 
w Rosyi. Joffe po paru Iniach milczenia odpo
wiedział: ..Sytuacya jest lepsza, niż kiedykol
wiek, gdyż wrogowie wewnętrzni raz na zawsze 
zostali zgnieceoi. pomimo długiego przygoto
wania i pomocy naszych wrogów zewnętrznych. 
Obecnie w Moskwie i w Petersburgu jest spo- 
kój.Awantura kronsz ludzka zostanie niebawem 
zlikwidowane .

Na zapyta,nie o ilości ofiar i rozstrzelanych, 
Joffe spokojnie odpowp dział: „Obliczę graba
rze".

E C H A .

Plotki zakulisowe.
Dwie m ali myszki z „Teatru cudowności" zabłą

kawszy się za kudsami, wbiegły do mojej zuduma- 
uej nad sztuką dramatyczną głowy. I oto latając po 

-* jej w,netrzj i pisuoząc tak się skarżyjjy: Czemu to 
Boy, doradzając przeszczepianie gotowych form dra
matycznych teatru francuskiego, w przemalowaniu 
na swojskie barw;,, równocześnie żali się na humor 
ludzi północnych, którzy muszą wiedzieć,' z czego 
się cieszą. Oj, gdyDj wiedzieli, wcaleby się nie cie
szyli. Ale gdy już się ezemś cieszą, to Bóg z nimi, 
choćby nie czynili po neapolitańcku i bezinte
resownie. Meżf. nawet Boy tak myślał, ale inaczej 
irofhę wypadło, bo diaczegożby takich siarczystych 
j czarnych W łochów chciał widzieć w „Słudze 
dwóch panów", skoro pan Miarczyóski tyle nam 
riiTheh^ sprawił swyrj sentyrri-ntalno słowiańskim 
Triiffaldin-m .

Pirytem  w WePecyi już n ie ' uoow iązuje Neapol. 
Ale kio tal. świetnie o teatrze niszą lak Lłoj, pro
cesować sk  z nim c i  > nałoży, zwlaszc* i. ze przegrać 
łatwo, a lcuszta duże. —  Otóż my, co w każdą dziurę 
uhzicn i (piszczały myszyj i wszystko vywęszyn;y, 
dowPcJziałyśmy się, że w „Ollatku” rolę lublewać 
-■> będą nadal w h-msnm.tn tcTupię co dotychczas 
w- całej obsadzie a nawet autor Ro.stnnd ma być na 
InbjzSch przcdstitwietiiach zdublówąny przez p. Kd- 
•rarda I.eszezyffsktego. .n t sem>.nt iubiletiszłfum

'Ytąbtaniefiju ,,Or:n i, r o ić  tfw lnw ą wsi gikć ‘p. 
.Puchalsłu na pośmk-i ny henęfis p. Białkowskiego.

który tyle oaaumierai się w* „Orlątku". — Dla „Przt- 
cn.jdnia'' krytycy okazali się niezwykle uprzejmi i 
pobłażliwi. Czy możp dlatego że spodziewają s ę  iz 

tukę pisała apturka niemniej tn iłi i- p»waona ja s  
jej bohaterka?. ‘

Nigdy jeszcze nie czytałyśmy równie pochwalnych 
zastrzeżeń, chyba że spr.awpzdania o formistacl). —  
j  tern miejscu z pićkiem zad ułs/.y ogon wyleciały 
Piyszki z snuj głowy, zobaczywszy w pobbśfł recen
zenta teatralnego .którego wzięły za kota. fim n .

M l & A .  U  K M  Jx JHA jK U  »  Art, i / .

Najlepsza Karyera.
Jak mi radzisz, co. robie z synem? Ma ochotę 

■’ i. zuslać literatem...
:— .„w aryow aleś9 Czy ży:zysz synowi śmierci gło- 

dow n  r>a raty?...
— W takim razi-; karyera przemysłowa
— Dajż j spokój —  w kraju, gdzis 'przemysłowców 

tak dużo, a prżemysłu tak fhattft...
-“ - Więc możeby rolnictwo?
—  Wiesz i to niepewn;... lic forma rolna... suvjk i 

fornali... Ceny maksjluulrie... rckwizycye. Nie! nie — 
ja ci poraazę ro i lepszego. Niech chłopak będzj< te
lepata., so;rytvst,i okkuitystą.

Jak 1o chces'A ż 'b y  mój chłopak dostał w gło
wic cze.baka?

--  A niech rim rfawet i „guztka'' byleby zarąti: I 
i dobrze...

\ cóż łai»vi-#jtz.;gd> Da s.ę toiugi aiwa .tć w pozie 
(-‘/Jowhka, który d9>.ul ataku ostrego «zaiu, rozlepi

się te podobizny na murach, organ codzienLy miej 
scowej sensacyi obwieści urbi et orbi, że on widzi 
przez mury. słyszy przez dziurkę od klucza, z du
chem Napoleona jest na ty... Urządza się seans i ka
ryera gotowa!...

—  A jeżeli duchy...
—  Nie ptzyjdą?.{ Głupstwol Powie się. że było 

zam&ło fluidu... Ileż to razy kobieta ni - przychodzi 
na. schadzkę —  jeżeli fluidu jest zaman-... a coż d o 
piero duchy! Ukradną komuś powiedzmy kolię z 
pereł on zacznie jej szukać ,,w transie1'...

— A jak nie znajdzie?..,
—  No to i cóż? Policy a krakowska przecież tak 

długo szuka morderców Żabnu.i znaleźć nic może!...
—  Gdyby jednak uważasz...
— Chwilowe „acmi-jnie... Ale to gt ipstwoj... Ogła

sza się, że „wielki m ag; wyjechał za granicę!... Mc 
żno mu nawet, wyrobić przepustkę do Bogumina-!.. 
Fotern wraca — i zaczyna malować oLrazy lub two
rzyć poematy. W epoce formizmu, futuryzmu, dada 
izmu — to zabawka dz;tcinna...

—  Masz racj ę!... twój projekt jest areypiaktyezny! 
idę chłopca fotografować i zamówić afisze!... MI*.

Chwila bioiaca!
Kalendarzyk:

Św. Konstantyna W 

W schód słońca: 7’03.

Zacaód słońca: 6 3 8  

Długość dnia: 11'35,
TE A T R  IM, JU LIU SZA  8 L O W „C K U ifiO

Diatek. .Orlątko"
Robota- ..Taniec amierci"
Niedziela pooot.; .P^ecnodzicń".

'Vicczór: „Taniec śmierci'*.
TE A TR  „B A G A T E L A -  

H ą Ł k : ;!?yk*i'.
Sobota: Ki k i
Niedziela o o roi : Magdalenki"

Wieczór: „Niezrównany C.*-icbton‘‘
Poniedziałek. ..Kiki' *
V/torek: . Kiki'

rE A T R  PO W SZE C H N Y
Piątek Bohater kaukaski**

S ołota  „Królowa Drzedm.eścia" {Jub ieuszowt nrz-d 
stawienie K Kruniłowskiegot,

Niedziela popoł.: Za uawnych dobrych czasów"
W ieczór. „Podwójne bractwo"

o p e r e t k a  w  n o w o ś c i a c h jI. ' ■
Piątek: „Dziewczę z Holandyi".
Sobota- „Miazka magnat*'..
Niedziela popoł.: ..Miszka magnai.

W ieczór: „Miszka magnat"
Poniedziałek. „Dama w gronostajach1'.
WkKŁADY »V DOMU «R r fS T O W  (Piać św. D nchij 

w zarządzie krakowskiego Zwlazko literatów 
Sobota. Karol Ii. Rostworowski: „Rozwói idei r? l;- 

gijnej1 .. -z. I. Animism.
Niedziela Jóżai Flach: „Zwoientticv i wrogowie

kobiet".' - 1
KuLLŁGiUlct W Y k L a DOW  N A U K O W Y C H  fRYN K 

GŁÓW NY. LINIA A — B. L 39Y.
Piątek. Tytus Czyżewski: W ieczór autorski ze współ 

udziałem Z. brdyńskiei art. teatru im Słowatiti ;go 
Sobota Pfof. dr J Reiss: „Twórczość J Brahmsa 

I z iiustr inuzA 
ODCZYTY W MUZEUM PRZEM YSŁO W EM  IM Ora 

BARANIECKIEGO 
Piątek, prof. BJofnicki: „ ó  fryzurach świata staro 

żvtnego‘‘
— • —

M  pommleiili p o i l o s l i n .
Na obszernym ryriKu w Oświęcimiu odbył się w 

ubiegła niedJ.eię wielki w ee  uchodźców ze- Śląsku 
Cieszyńskiego, ofiar bestyałstwa czeskich wt idz rzą
dowych. Kilkunastotysięcznej masie przewodniczył 
burińistrz rn. Oświęcimia, p. Mayzel, który w swojej 
wzrępnej mowie przedstawił rocznicą tułać rej nie
doli łych oliar czeskiego bandytyzmu, którzy z wła
snej ziemi I chat musieli odejść i nledz termowi je- 
dyifrc: za to, iż śmiało i otwarcie oświa,i vy li sic 7S 
ju-zynaieżnością do Rye.izj pospolitej Polskiej, Spra- 
v.a jeszcze nie załatwiona! Czesi obecnie, z jednej 
strony pozostających #««• pod ich okupacyą na
szych b r a ł  ciągle g+vałujrn czem izują i na każdym 
krtJu krzywdzą, z ‘ drugiej strony — zabiegiią o 
czesko-polski sojusz, koszu ni ofiar śląska Cieszy u- 
skiega. Miejmy naazieję, iż 10 się nie sta-nią.

Dalej przewodniczący 'udzielił słowa p. Sżczm- 
kowi, jako otiarze czeskiego rządu, który przypo
mniał roczirPę terom cz ’ skii go .i tułaczki uckcdź * 
rów o prawda, w ol sklej złami, lecz nie pod nto- 

.-irzecl.ą.
Następnie przemawiał przewodniczący Komitetu 

uciiodżców p. Korzeniowski, który w gorąco prze- 
kony wującyeli slow afi1 wskazał, iż największa hań
bą było. w iLziejach świata, w ten sposób postąpić 
?e Śląskioro Cieszyńskim, ’ ą ptasi p-ąi siedzibą ri-a- 
f i% « k ą  i tą najpatrjotyczniejszą ludnością 70 pro 
centową “ oBTc znikotnej liczby "zeskic-h napływo
wych mieszkańców. Hańba ta„ mus; być zmazana.

Przemawiali je^zjza inni mowey wskazując, iż 
w obecnym czasie oowiimiśti.y skupić naszą uycagę 
i s''ę- bez względu u.# rożne- party*1, w interc-si " 
Górnego śiąska

I I
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Kezołucy-ą z wiecu. protestu jącą p r /e c iw  porozn- 
rainniu ezesko-pclsktemu zredagowaną w mocnych 
słowach, postanowiono wystać do Sejmu Ustaw/o
rt sweezgo na ręce marszałka Trąmpczyńsklego.

Reforma rolna w Małopolsce.
W biurze Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 

Lwowie od u jło  się po i przewodnictwem prezesa ta- 
go urzędu, ara Stanisława Urzehoy rkiego, trzecie 
posiedzenia okręgowej Komisy! ziemoKiej.

Komisya rozpatrywała : zezogółowe wnioski Obrę 
gowego Urzędu Ziemskiego spowodowane samowolną 
pareelacye, względnie stanem gospodarki w ma
jątkach. v

1) pow. Kamionka Strumfłown. Demów, łazi mica 
i Pcdzauicze własność Bronisława i M ar,l W islot-

' kich.
2) Kniażę, w powiecie zloczowskim w łasność 

Ignacego i Heleny Rosnerow.
3) f  homis-.kówkś. *v powiecie kołomyjSKim. v,la 

sność Tilli Kurnreich i maju współwłaścicieli.
4) Dżurków Górny, w powiecie horodeAskim wła- 

oność spadkobierców' b. p. Kisiela Sokola.
5) Bałaharówka, w powiecie horodeńsKim wła

sność dra W iktora i Juliana Świderskich.
6) Dzwoniec, w powiecie zloczowskim. w łasność 

Salomona schleichera I E. Sternberga.
W  sprawie powyz izych folwarków powzięła Ko

rni sy a ziemska ok-ęgowa szereg uchwał, m  pod
stawie których Okręgowy Urząd Ziemska będzie 
m ógł w myśl przepisów ustawy o wykonaniu refor
my romej zapobisdz nieprawidłowościom i zabez
pieczyć rzeczone folwarki na cele reio-rmy rolnej.

Okręgowa Komisya Ziemska przy rozpatrywaniu 
powyższych spray przyszła do przekonania. Ż3 tyl- 
yo bezwzględne stosowani 5 rygorów ustawy może 
nicktórycn właścicieli nieruchomości ziemskich zmu 
sić do respektowania przepisów ustany 0 wykona
niu refomuy rolnej.

Otwanle ntebu pnesytowejn z ta ta m i.
(stan.) Nasza komunikacya handlowa z zagranicą 

przez szereg miesięcy w niesłychany sposób utru
dniona, nartascie doczekała sif pewnego polepszenia
  w form ie otwarci i  w miesiącu bieżący m ruchu
pakietowych przesyłek pocztowych z Czechami. No-. 
ra  nene o otwarciu tego urzędowo nie uw iadom iono 
publiczności przez dzienniki —  szczęśliwy przypa
dek pozwolił się nam dowiedzieć o  tern od jedne
go z zainteresowanych, który także przypadkiem do
wiedział się na poczcie.

W obec utrudnień, na jakie obecnie napotyka to
warowy ruch wagonowy z  zagrań icą, jest to dla na
szego handlu sprawa wielkiej wagi. Należy się jesz
cze domagać, aby otwarto również jaknajprędztj 
ruch pakietowy z Austryą. który głównie cierpiał 
r nowodu przeszkód w przesyłaniu przez tervtorvum 
rześkie, obecnie usumętycn.

W  Krakowie, niestety, rucb ten pom im o otwarcia 
szwankuie, wskutek braku odpowiedniego lokalu na 
krakowskiej poczcie. Przedtem ruch ten nie miał 
tak wielkich rozmiarów, wobec czego przy rozkła
dzie ubikacyj nie uwzględniono go odpowiednio. Te
raz na ekspedycyę i odbiór pakietów powinna być 
przebaczona wielka sala. “

U n ra in  izwann.ni na Blatu M i m  za 7 i M w .
Ouegdaj rozpoczęto rozbieranie dzwonnicy pro 

wosławnej na placu Saskim w Warszawie. Poświe
cenia robot dokonał ks. kapelan dr faergfet. Robota 
mi kieruje okr. dyrekeya robór pubi. m Warszawy 
a wykonanie pow. erzono firmie „Żelazo-beton*1. Ko
szta wynoszą do 7 milionów ma^ck, materyał otrzy
many z rozbiórki pokryje je jednak w zupełności.

Hm l i n a t  wywoź migin z Krakowa.
(stm.) W  tych dniach poruszyliśmy już sprawę 

drożyzny oraz braku mięsa 1 tłuszczów w Krakowie 
wobec zDliżających się świąt W ielkiejnocy. Zwróci
liśmy tam uwagę na paskarskie praktyki “  „m a
łych** rzeźników i  masarzy a wielkich jednocześnie 
P 3 .s k arzy, podbijających ceny żywego towaru, w u 
zasadniontrn przekonaniu, że potrzebujący konsu
menci muszą im każdę cenę zwrócić z grubą nad
płatą. Drugą przyczyną podniesienia się cen ży wego 
towaru i braku mięsa jest masowy wywóz z jednej 
strony do Warszawy, a zapewne i dalej, z drugiej 
na południe i zachód zagranicą. Odznaczają się w 
ty nłkienupku krakowscy handlarze którzy z jednej 
strony zapuszczają swoje zagony na prowincyę aż 
po I.eżajsk i Pilzno, z drugiej masowo wykupują 
dowożony na krakowska targowicę żywy towar. Z 
handlarzy tych wymieniono już nazwiska: Barsa, 
Fruechtnaendlera, W eissberga i Lustiga. Jak nas in
form ują, wyżej wymienieni handlarze sę tylko ko- 
rrisyonerami, za którymi siać mają podobno wielcy 
handlarze, bracia Inimerglueck, którzy kierują całą 
tą akcyą.

Rzecz ta natura mie wymaga szybkiego stwier- 
uD.enia. Gdyby inforinacya była dokładną, to sprs 
wa byłaby o tyle bardziej sensacyjnie interesującą, 
ze bracia Immerglouck dla swoich handlowych ope ■ 
racyj korzystają z pomocy miejskiej kasy targowej 
przy targowicy na bydło, w której zaciągają pożycz
ki. W ynika z tego, że miejska kasa targowa finan
suje — wywóz b /d la  z Krakowa. Oczywiście, że po
wołane czynniki m iejskie o tern nie wiedzą i niema

-  —i—. .  — - — _mm—  *—**—  -

Zie m ii dla żołnierzy w okręgu krakow skie.
W  pw iąsku  z w y k on a n iem  u staw y  se jm o w e j 

z  d m a  7 gru dn ia  19-0 r. „O  n adaniu  z ie m i żo ł
n ierzom  W . P .“ , rozp oczę ły  w ład ze  w o jsk ow e  
„D ow ództw u  O kręgu G*ęrteralnego K ra k ów ", 
p race  re jestracy jn e  i  k w a lifik a cy jn e  dla. u praw 
n ion ych  po tem u żo łn ierzy , zarów n o s łu żących  
czyn n ie , jak  ztiemmb.:li?Gw<tunycłi (b e tie rm ia ow o  
u r lo p o w a n y ch ) in w a lid ów .

W y ja śn ień  w  kw esty  i w ym a ga n ych  ustawę, 
w a ru n k ów  do otrzy m a n ia  bezpłatnego lu b  jopła- 
tneigo n ad an ia  ziem i, m o ż e  u d z ie lić  każda nuy 
bliższa  w ładza  w o jsk ow a .

Żołnierze, służący obecn ie  „zynnje, wnoszą, 
siwe podania dro^ą służbową przez przynależne 
oddziały. ' "  ,

M ieszk a jący  z as na obsz.arze D. O. G. Kraików 
żołn ierze zd em ob ilizow a n i, b ezterm in ow o u rlo 
p o w a n i i innw ailidd  w noszą  s-woje p od an ia , u -
wuLiględniające następujące d alie : 1) n azw isko i

-

ę imię; 2) sdrpień wojsk:wy; 3) ochotnik czy po- 
bouowy lub inwalida; 4) za „ód  cywilny; i j  wy
kształcenie cywilne; 6) stosunki rodzifype; 7) 
ranny; 8) czas służby w  W. P. na froncie i pozat 
fruintem i gdzie? (ewentualnie w  b. armiach za
borczych); 9) odźi,»..cunnia za służbę w W. P.: 
10) ilość posiiadlarcj obecnie ząemi i gdzie; 11) 
ilość posiadanej gotówki, kapitału lub in ven- 
tarza żywego i martwego; 12) czy chce otrzy
mać osadę na kreErch wschodnich; 13) czy jako 
gospodarstwo samodzielne lub znioi’uvre; 14) 
stały adres. — Wysyłać przez przynależne sm - 
icistwo (alid miasta Krakowa, Magistrat m. Kra
towa) do iłewódatwa paręgu Generalnego w 
Kraskowie, referat dla spraw osadmotn a żołnier
skiego.

Zakwaiuikowdnie j ewentualne przydzielenie 
niedzialu ziemi zostanie tym petentom zakomu
nikowane w drodze przez przynależne P. K. U.
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Kil, B*eatr „WARSZA W A “, Stadom 15, vis a vis D O. G.
Dziś! i codziennie!
w 7 częściach według 
s ł y n n e g o  d r a m a t u  
i .  R ^ S T t l N D A .
Zdjęcia dokonane w SchSnbrunn.
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tu mowy o'w inie. Chodzi jednak o to, aby ktoś z ra
mienia gminy kontrolował —  na jakie cele idą po
życzki z kasy targowej, aby nie wynikały takie pa
radoksy, że gmina krakowssu pośrednio popiera 
wywóz z Krakowa tego bydła* które już na krakow
ską targowicę nadeszło.

J l l ®  K. K r a i M i e p  na n i e .
ju tro  jubileuszowe przedstawieni-' z ókazyi 25 le 

miej działalności literackiej ulubionego autora tylu 
w'cdewuow, Konstantego Krum towktogo, mianowi
cie nie starzejąca się nigdy, n obecnie, nowymi, "k - 
tuamyrnf kupletami ożywiona „Królowa przedmie
ścia*'. Dyrekeya nie wątpi, że publiczność krakowska. 
wdz;ęC7ńs. swemu kochanemu autorov\i, da. wyraz 
swoich uczuć względem niego , w jego święte .jubiieu • 
szow-ekniMnlwb‘w jpffiilerugm  w idow ni/R olę  Matild 
objęła p. Żelska, Maciejowa kreuje niezrównana \V 
tej roti p. Uolmnn. Kantke i Antka grają pp. Mino- 
w icz i Koszutski. 'Zygmunta p, Uasowlcz, Majcherka 

Kalinowski.

WSTRZYBFAHIS CZĘŚCIOW E RUCHU P O C W  
GÓW. Dyrekeya kolei r-austwowych k„m un’'ku.ie: Z 
nowodu zapotrz*?bowania wagonow osobowych dla 
przewozu nl ifciscy towców na Górny Śląsk, zol tanie 
w siriym any biiq pocSąnów pospiesznych między 
Krakuwem a Zakopanem Nr. 6105. odjazd iz. Krakowa 
9*1? rano, i Nr. 6106 przyjazd do Krakowa 10*10 wie
czorem. oraz Jłfąft' pociągów osobowych Nr 1212 U 
1213 między Zwardoniem I Suchą w czasie od 18 ao 
23. względnie do 24 inarca włącznie. Pociągi Nr. 
6105 i 6100 będą ponewni: w biegu od dnn.a 24 m ar
ca, a pońągi Nr 1212 i 1213 od dnia. 25 marca br.

ZE B R A N IA  F O N TR O I-^S U RLOPOW AN YCH . W  
związku z odbywającemu się obecnie- zebraniami 
kontrolnemi ber -rminowo nrlopowanycn (rezerwi
stów) vvv jasnia D O. Gen.- że ivm  zebraniom kon- 
iroln' m podlegaj a wszyscy meżc/.yżni urodzeni w  la
tach 1890 do 1902 włącznie zatem i bezterminowo 
urlopowani oficerowie, urzędnicy wojskowi 11 lim 
równorzędni. D O Gen. wzywa wszystkich oficerów 
urzędników, wojsk i im równorzędnych aby aią bez
zwłocznie zgłosili u oficera ewidencyjnego miejsca 
zamieszkania.

DOD ATK O W Y PRZEG LĄD  DLA R E K LA M O W A
NYCH ŁAUNKCYQNARYUSZY PAŃ STW O W YCH , 

odbędzie się w sodo*c dnia 12 marca 1921 roku , 
w poniedziałek dnia 14 niarca 1921 r.. w koszarach 
im Józefa Pilsudskigc ul. Kiemiradzkiego 24

ODCZYTY FRANCUSKIE Z ZAKRESU WOJSKO
W OŚCI. W najbliższych tygodniach odbędzie siię Sze
reg odczytów \y iczvku francuskim na temat spraw 
vojskovych  w ' sa li. Kauorniha (Collegium :iovum,
II. i,.). Pfelgintarni będą wojskowi francuscy, zna 
kom ici spt.cyaiiśei w tym dz;ale Pierwszy odczyt 
z tego cyklu odbędzie się r a  1 2 .bm. > godzinie 
7—S wieczorem. Przemawiać bedzie kapita-n Berge- 
rou na tem.u: „Czołgi*1 (Chars d‘assaut)

KRA " O W  STII TEA TR PO W SZECH N Y W  CIE
SZYNIE. Na zaproszenie CieszyńskU.ge komitetu 
dwukrotnie już w ostatnich miesiącach wyieżdzal 
zespól naszego dramatu do Cieszyna, gdzie niezmier
nie gorąco witany, odtgrat dotąd cztery naiwyborow- 
sze utwory z odeżąc-rzo repertuaru naszego teatru. 
Wyjażds He obecńre już zorganizowane odbywać się 
będą co miesiąc, a prz, d-iawienia. które spotkały 
się z entuzyastycznem przyjęciem prasy i publicz
ności śląskiej odbywał? się w budynku teatru nie
mieckiego. Za ostatnim swvni pobytem w Cieszynis 
*'8 lutego i 1 marca br. urty^aj nasi zebrali ponad
16.000 marek na plebiscyt górnoślash-i

TANuERKA V, “lTATRZE „N O W O ŚŚd". S?nt 
Abahosa tancerka klasyczna zjeżdża tylko r,p jeden 
■'■ieczór do Krekoo i i wy stąpi w niedziele 20 mar
ca w teatrze . No wo ś c i B i l e t y  na ten wieczór sprze
daje kasa zarniwiaft u J Itu.lnickiego Linia A —B 
L. 44.

PO PIS KURSU IN a .HUKTORSKIEGO O DD ZIA
ŁU SPORTOW EGO YMCA. W  piątek dnia 11 marca 
Lr. o  ™od 'łniie 8 wieczorem odbedziie sic w sali So
koła krakowskiego przy ulicy W olskiej popis kursu 
inki/uktorów oddziału spoi (owego YMCA

Z W IĄ Z E K  B IB L lO lfcK A hłS Y  POLSKICH. Walne 
/gromadzenie krakowskiego koła „Związku bibimte- 
karzy poUkich o-JLedzin się. w sobotę ania 12 hm. 
o godzinie 6 wic czarką w, czytelni profesorskiej Bi
blioteki Jagielloński-;!

TY B R Z P h A W N L  POE^YYŻSZANIE GEN PO 
T R i-W  W  RESTAU RAuYAU H . Od oewnego czasu 

tam i systematycznie można zauwazvć w naszych 
kawiarniach i restnuracyach podwyższanie cen po- 
4raw, które w myśl istniejących postJrmwień nia 
,x»ninny być podnoszone. I tak z dnia na dzień ska.‘ 
c .a  cer.y o a marek — na zzeta cierpią srodze zglo- 
ćzeni krakowianie Mozebj urząd walki z lichwa 
urzęasiewziął odpow iedni5 kroki zapobiegawcze w  
jyn f kierunku

(T j PG ZA R W  GRAND HOTELU. Wczoraj wie
czorem o godzinie 6*20 zawezwano straż uoiarną do 
Grand Hotelu, gdzie wybut nl -oża'* w główni m ko
minie. Straż ogień stłumiła.

(T) P 0 2 A R . W czoraj wieczorem zawezwano strai 
pozarn* do domu pod L. 13 przy ul. Diefiowsiciei —  
gdzie w m eszkaniu na T piętrzę on iskior z pieca 
zapaliły sie leżące przy nim sanki. Pożar przjbral 
doś. pcwnżne rozmiary —  iścChdk zawezwana straż 
w miodlugim czasie zlokalizowała ogień. Szkoda 
dość znaczna.

(TY AM ATO R CUKIERKÓW . Oncgdij zaareszto
wano 15-fetniego W ładysława La„arewicza. prakty 
lan ta  monterskiego za włamanie się ao prao wm 
cukierków Le^na P. i es era przv ulicy Stolarskiej, 
skąd skradł cukrów z? sumę 60 tysięcy m arc’.: oraz 
10 tysięcy Kotówki Zawspńludział w tem włamaniu 
aresztowano Mendla Weid-TLauma lat 17. drugi zaś 
towarzysz JamOsorski zdotai uiść.

(T) Nó GORĄgYM UCSSYNKU. W czorai przvdvna- 
ły organa wywiad. ur /.edu walk. z lichwa Leona 
Felczera z P aszow a, Który do mleka w blaszankach 
uole wal wedy s wodociągu miejskiego, celem sfał- 
s/owanta go. Felczera aresztowano 

 oOo——•
nowy M i l  teatralny w Warizawle.

Niediavvin.o w fwołał w WarszfuwTe niw. initlu"'© 
w teatrze p. Słonimski, współpracowuiik „Ktu- 
ry-cra. Polsikiego*1, który zaciął g-wiizdać, ponie
waż sztuka mu się "mię pod.cibsła.

Onegdiaj na premierze „Btaiłej rękaw1’ czki" 
zrobił awanitiuirę immy poeta futurystyozny p. 
DwiaisEktewiazi który zmiesważył czynnie recen
zenta „Gaizt ty Wartazawskiej** p. St. PirńkoW- 
sklego. Powotćon, krewkiego czynu byta recen- 
zya p. St. Pieńtowiskitgo, szydzą-f-a z „nowej 
poezyi" w sloiwiach obelżywycn i korzystająca z 
„epatujących buiżuazyę" eks-centryczności nie
dorzecznych wierszy, aby napaść przy tej spo
sobności idyotycizuie także na Naczelne Dowódz
two.

Urządzanie awantur .w teatrze jest rzeczą u- 
bołewaniia godną., jednak zaznaczyć należy, że 
ton arogancki, jaki przybiera recenzent. „Gazety 
Warszawskiej*1 jest w krytyce rzeczowej niedo
puszczalny. P. Pieńkowski nie poprzestając bo
wiem na „chlastaniu" utworów sztuki, które 
mu się nie pod oto ją., załatwia przy tej sposob
ności polityczne rachunki endecji.

— -OOO —
Morderca żony.

Konstanty Gawroński, blacharz w Warsźawtie, 
znęcał się od -dłuższego czasu nad swą żoną, 
bijąc ją, tortimując i gładząc.
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Ońegdaj sąsiedzi usłyszeń bardziej, niż zwy
kle, przeraźliwe krzyki, pochodzące z mieszka
nia Gawrońskich. Córka jednego z lokatorów 
usłyszała słowa bitej Gawrońskiej: „daj mi
jeść". W odpowiedzi na to mąż krzyknął — 
„Zdychaj z głodu", poozem uderzył Gawrońską 
jakiem stępem  narzędziem w głowę w okolicę 
skroni tak silnie, że nieszczęśliwa kobieta upa

dła nieprzytomna na podłogę Po pewnym cza
sie Gawroński wybiegł z mieszkania i zamierzał 
podążyć na ulicę, lecz został zatrzymany przez 
właściciela składu węgla i przez dozorcę. W i
dząc, że żona Gawrońskiego nie daje znaku ży
cia, lokatorzy wezwali pogotowie, lecz lekarz 
stwierdził śmierć wskutek silnego uderzenia.

Zbrodniarza aresztowano.

Czego nie będzie nam wolno jeść i pić.
Onegdaj zamieściliśmy wywiad z ministrem 

aprowiaacyi p. Grodzieckim, który zapowiedział 
że w najbliższym czasie wejdą w życie surowe 
przepisy, ograniczające spożycie i sprzedaż lu
ksusowych towaró/w.

“ W numerze 21 „Dzienniku Ustaw" z dnia 5 
bm., ukazało się rozporządzenie ministra apro- 
wizęęyi zawierające dokładny tekst tych prze
pisów w sprawie pieczywa. ,

§§ 1 i 2 omawiają sprawę wypieku i spożycia 
chleba. Wypiek pozakontyngentowy dozwolony 
jest tylko w koncesyonowanycli piekarniach w 
oztteirech gątunkach: a) chleb żytni raizowy, b) 
chleb żytni pytl., c) chleb pszeniczny, d) bulki 
pszenne.

-Używanie do wypieku ciasta Jaj, mleka, ma
ila i tłuszczów, cukru, melasy, miodu jest za- 
kazane.

Co do spożycia cukru, zakazuję użycia 
cukru w jadłodajniach da słodzenia napojów, 
wyrobu lodów, ftypieku pieczywa i wyrobu le- 
gumin i omletów.

§§ 13— 22 wprowadzają szereg zakazów spo
życia nabiału.

Masło winno zawierać 80 proc. tłuszczu wła
snego. Użycie mleka, masła i śmietany do wy 
robu smakołyków wzbronione. Zabroniony jest 
również wyrób i sprzedaż serów, t. zw. tmstych

i półtlnstych.
§§ 23—33 ograniczają spożycie mięsa. Sprze

daż mięsa, jak również spożycie a® w jadłodaj
niach, jest zakazane w środy i piątki — wyjątek 
stanowi drób i dziczyzna. * v

Resta.uracye muszą prowadzić kontrolę naby
wanego mięsa z podaniem ceny nabycia, adre
sem sprzedającego i daty. Zakazane jest spoży
cie potraw smażonych, z wyjątkiem kotletów 
wieprzowych. Zakazany jest wyrób i podawanie 
zakąsek, jak również umieszczanie ich na bu
fetach.

Zakazany jest wy^óh i Sprzedaż wędlin, z wy
jątkiem kiełbasy zwyczajnej, kiszki kaszanej i 
pasztetowej, serdelków i salcesonu.

„Delikatesy" zagraniczne skazane są teini 
przepisami na zupełne wygnanie.

§ 4 zabrania podawania i sprzedaży łakoci i 
owoców zagranicznych oraz win musujących i 
trunków zagranicznych. Sprzedaż powyższych 
artykułów w sklepach jest również zakazana.

Przepisy ogólne od §§ 35 do 40 obejmują mię
dzy innemi zupełną nowość: pociąganie do od
powiedzialności narówni ze sprzedawcą — kon
sumenta, któryby przekroczył powyższe przepi- 

! sy. Przekroczenie przepisów i zaikazó-w będzie 
j karane grzywną do miliona marek i aresztem 

do 6 miesięcy.

wietów na Ukrainie staje się corag ferytyciniej- 
szą. \V gubernii charkowskiej i jekaterynosła- 
wskjej ruch p°wstańczy wzrasta. Komunikacya 
kolejowa między Charkowem a Kijowem jest 
przerwana.

Atak powstańców na Krem l.
Warszawa (teł. M.). Z Helsingforsu telegrafu

ją: Powstańcy moskiewscy usiłowali ponownie 
zdobyć Kreml i w tym celu wykonali atak. po
pierany przez ogień armatni i karabinów ma 
szynowych. Zalega Kremla, złożona z Łotyszów, 
Chińczyków i Baiskirćw, odparła powstańców 
na kraniec miasta. 7. rozkazu czerezwyczcjki 
rozstrzelano w Moskwie kilku generałów car
skich.

0 bezpieczeństwo dla plebiscytu.
Eytom (PAT) Przedstawiciel rząda polskiego przy 

koalicyjnej kom isyi w Opolu konsul generalny Kę- 
szycki. wręczył dnia 7 marca międzysojuszniczej ko
misyi rządzącej i  plebiscytowej w imieniu swego 
rządu notę w sprawie niemieckich przyUotowań wo- 
(c-nnych wzdłuż linii demarkacyjnej. Rząd polski 
wskazuje w tej nocie, że Niemcy wciąż rozpowsze
chniają-w iadom ości o gromadzeniu wojsk polskich 
na granicy Śląska Górnego. W iadom ości te mają 
tła celu odwrócić uwagę opinii publicznej od za
chodniej granicy Śląska Górnego, gdzie Niemcy 
zgromadzili większą ilość wojsk i wojskowych orga- 
mzacyj, których liczba przewyższa o  wiele 
ogólną liczbę wojska przewidzianego przez traktat 
pokojowy. Obecność tych wojsk przedstawia powa
żne niebezpieczeństwo dla spokojnego przebiegu ple
biscytu. Do noty tej dołączony został bardzo obfity 
materyał dowodowy.

Zaw edzions nadziefe.
Bytom (PAT) W e czwartek przybyły na Górny 

fiask  pierwsze nadzwyczajne pociągi z uprawnio
nymi do glosowania emigrantami. Niemcy przygo
towali się do uroczystego przyjęcia emigrantów, do
znali jednakże wszędzie rozczarowania, gdyż zamiast 
po kilkaset emigrantów przyjeżdża zaledwie po 
kilkadziesiąt. Do Pszczyny, gdzie m iejscowi Niemcy 
gotowali s;ą do uroczystego przyjęcia gcści plebiscy
towych przybyły dosłownie tylko cztery osoby.
Masowe wy .<uoy wanie mareK polskich

Bytqm (PAT) Ludność Cornego Śląska zarówno 
polska jak i niemiecku liczą ; się na pewno z nieu
chronną klęską Niemiec przy plebiscycie, wykupuje 
masowo w bankach marki polskie. W  pewnym ban 
ku bytomskim zakupił pewien przemysłowiec nie- 
.irecki dziesięć milionów marek polskich ,
Dodatkowe przepisy paszoortowe, 
obow iązu ące na G órnym  Śląsku. 
Bytom. (PAT) Międzysojusznicza komisya

rządząca wydała dodatikowe przepisy paszpor
towe począwszy od dnia 10 marca godzina 6 
naino. Na Górny Śląsk będą puszczane tjlko oso- 
by: 1) uprawnione do glosowania z przepustką 
plebiscytową, która nię potrzebuje wizy konsu
latu francuskiego; 2) Osoty towarzyszące cho
rym lub ułomnym, upraKtnionym dio giosowa- 
nda, które uzyskały odpouiladnie przepustki; 3) 
Osoby zamieszkałe na Górnym Śląsku i posia
dające paszporty górnośląskie, potwierdzone 
przez kontrołorów międzysojuszniczych powia
towych. O-soby, niezamieszkałe na Górnym Ślą
sku, nieuprawnione do głosowania., otrzymają 
pozwolenia w wyjątkowych wypadkach. Aby u- 
zyskać to pozwolenie muszą asurócić się do mię- 
dzysojusznicęej komisyi rządzącej w Opolu te
legraficznie lub listownie. Przy prośbie telegra
ficznej, muszą opłacić odpowiedź telegraficzną. 
Wszystkie waizy, które zostały wystawione przetz 
konsulat francuski do dnia 9 go marca, nie ma
ją znaczenia przez cały czas niniejszego rozpo
rządzenia. Rozporządzenie to nie dotyczy urzęd
ników kolejowych, pocztowych i celnych, tak 
samo.nie dotyczy personalu żeglugi na Odrze, o 
ile przekracza linię demarkacyjną służbową. 
Również wzbroniony jest ruch samochodami o- 
acibo<v\ymi i ciężarowymi oraz motocyklami. W 
wyjątkowych wypadkach mogą być udzielane 
na to pozwolenia. Pozwoleń udziela biuro pasz
portowe komisyi koalicyjnej w Opolu. O po
zwolenie należy się zwrócić pisemnie. Prośba 
winna zawierać imię. i nazwisko szofera., datę i 
miejsce urodzenia, zawód, miejsce zamieszka 
nia i szczegół, czy jest uprawniony do głosowa
nia, czy też nie, powód wyjazdu lub przyjazdu, 
miejsce, do którego dana osoba pragnie się udać 
i jak długo zabawi, numer samochodu lub mo
tocyklu i siłę motorową.

Sytuacya : :  “  coraz kryiyczniejsza.
Ruch pow stańczy na Ukrainie. —  Kijów w rękach powstańców.

Wńrszawa (tel. M.). Z Rygi telegrafują: Po
łożenie w Rosyi jest bardzo poważne. Peters
burg Lada godzina może być zajęty przez po
wstańców

Warszawa (tel. M.). Z Paryża telegrafują: By
li członkowie konstytuanty rosyjskiej, przeby- 
wający tu, otrzymali wiadomości, że powstanie 
wybuchło w R®syi yy różnych miejscowościach.

Bolszewicy, sądząc, że ze staony Estonii nie 
grozi im niebezpieczeństwo, ogołocili granice te 

j z leps/ych wojsk i zastąpili je wojskami mniej 
i pewnemi, które teraz 2tmntowaly się i przeszły 

na strrnę powstańców, 
j Warszawa (tel. M.). Władza wr Kijewie prze- 
1 Szła vi ręce komitetu rewolucyjnego, na. któr-e- 
I go czele stoi robotnik Komornik, hytaacya so

Warszawa (te , M.). Rosyjska Agencya praso
wa donosi z Berlina: Organizacja ejjiiSTantów 
rosyjskich po miastach zagranicznych pospie
szyły z poparciem mateiyalnem powstańców 
kronsztadzkieb. Między innymi przesłał Deni
sów za pośrednictwem banku finlandzkiego
100.000 franków, Kokowcew 5000 funtów, zaś 
zewsząd skierowano do Kronsztadu przesyłki 
żiodków żywności.

Bunt jednej armii sowieckiej.
Berlin. (PAT) „Yossische Ztg“ donosi z Rygi: 

Marynarze kronsztadzcy usiłowali rozpocząć ro
kowania z sowietami w Petersburgu. Sowiety 
prosiły marynarzy, by wysłali delegacyę do Pe
tersburga, to żądanie jednak zostało odrzucone. 
Marynarze rozpoczęli operacye lądowe przeciw 
wojskom sowieckim i obsadzili Oranieubaum, 
poczem posunęli się w kierunku Krasnoje Seło. 
Przeciw powstańcom wysiano wojsko, a miano
wicie irzecią armię pracy i inne oddziały, ucho
dzące za pewne. Komendę nad temi wojskami 
obiął Tunaczewski. Armia trzec>a przeszła do po
wstańców i leszcze jeden puik poszedł za jej 
przykładem. Tuhaczewski powołał z tego powo
du pułk, stojący koło Smoleńska. Kolejarze o- 
świadczyli jednak, że nie przepuszczę owego puł
ku, wobec tego pułk musiał się zrzec jazdy ko
leją

Marynarze zyskuję na sile 
Kopenhaga. (PAT) Wedle telegramu z łielsing- 

forsu, ogień marynarzy w Kronsztaazie zyskał 
na sile około godziny 9 wieczorem. Strzelano 
z ciężkich armat. Wielka liczna osób zabitych.1 
Wedle wiadomości, twierdza Krasnaja Górka 
znajduje się w rękach bolszewików. Doniesienie, 
jakoby fimandzka bolszewicka kompania została 
zniszczona podczas próby dotarcia do lodów, 
potwierdza się.

Ultimatum powstańców 
Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe doaosi 

iskruwo z bielsingforsu: Generał Kozłowski wy
stosował ultimatum do bolszewików petersbur
skich, wzywając ich do opuszczenia miasta 
w przeciągu ośmiu dni. Pertraktacye Kozłow
skiego z bolszewikami nie daiy jednak rezulta
tu. Z Rewia donoszą, że przyoył tam socyalny 
rewoiucyomsta Czernow w drodze do Kronszta
du. Powstańcy przesiali Cziczerinowi notę, 
w której oświadczają, że rewolueya me jest 
dziełem białych oiicerów, lecz próbą utworzenia 
nowogo rządu republikańskiego, który ma usunąć 
ttutukracyę bolszewików.

Z Heisiugforsu nadeszło dziś doniesienie, że 
zbuntowani marynarze i woiska kronsztadzkie 
posuwają się w dalszym ciągu w kierunku Pe  ̂
tersburga. Rząd sowiecki wysłał przeciw zbun
towanym pułki łotyszów i chińskie. Prasa kron- 
sztadzka stwierdza, że rewoiueya kronsztadzka 
stoi na gruncie programu socyahrewoincyoni- 
stów. ISa podsiawie depesz otrzymanych w Re- 
wlu z Petersburga można stwierdzić, że w Pe
tersburgu trzym a się jeszzeze rząd sowietów.

Zerwanie układów
Paryż. fPAT) Rząd rewolucyjny w Kronsztadzie 

donosi isktowo, że nie otrzymał odpowiedzi od 
rządu sowietów na swoie żądanie terminowo. 
Z tego powodu uważa, że ma zupełną swobodę 
działania.

drusiłow  naczelnym wodzem 
Gdańsk. (PAT) „Danziger Neueste Nachrichten* 

donoszą z Londynu: Według nadeszlycb tu wia
domości Trocki i Zinowiew przybyli do Tete: sburga, 
następnie do twierdzy petjopawłowskiej, dokąd za
proszono Brussiłowa, mianowanego naczelnym wn. 
dżem.

Masowe wyroki śmierci 
Gdańsk. (PAT) „Danziger Ntueśte Nachricbienfc 

donoszą z Helsinglorsu: Rzad sowietów wvdał

08042179
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LUBICZ
ep ul. Lubicz 15 a

szereg naaz, .ryczanych zarządzeń celem zgniece
nia powstania. Masowe egzekuoye chłopów, którzy 
wzbraniają się iść do szeregów, są na porządku 
dziennym. Chłopi stawiają zacięty opór V.’ sdług 
ostatnich wiadc.noaci rząd sowietów zaczyna już pa
nować nad aytusayą. Ruob kolcowy między Pe
tersburgiem tf Moskwą odbywa sisj zupełnie nor
malnie.

Walka w  Odessie,
W itrr»nD (fel. M.V Z Kon-tentynopola teie- 

graiuję: W Odeśle toczą, się kPfoaW walki li
lie zne między oddziałami miemszewików i Ukra 
ifcców narodowców, a oadzialarąi bolszeiwicŁi- 
ou

Stłumianie powstania w Moskwla
Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe aonosi 

gkŁ 3 (co ze Sztokholmu: Wedle ostatnich doniesień 
z Moskwy powstanie w Moskwie zostało przez 
niezmiernie okrutni zarządzania sowietów 
mione. Rząd sowietów uważa sytuacyę w Moskwie 
za doatateoznis zabezpieczoną i wysłał część wojsk 
do P-terribarga W samym Petersburgu sti^jk się 
rozszerzył i strejkuje p iw w o 140 tysięcy robo
tników. Powstańcy w r ronsztadz a odparli wszyst
kie atak' wojsk boiszawickioh.

Cziczerin zaprzecza
Moskwa. (PAT) Czicżerifi ogłasza oświadczenie | czeki 13 25, 1425, Kcrrm> austryackia *otówka 110 

rządowe, wedla którego wiadomości- podawane , l ’ 5 czeki_ l15, 125. Korony czesko sio .ełckie aotówka 
rnrani . -n. J.:-. -i , _ u-ioib-i-h .0*50. 11 tO, czeki 11. 12 . L î rumuńskfs srotówkaprzez zagraniczne dzicumki o wielkich lOzru- | 1050 ir50 liry włoskio sotóW  23 32'

chach w Pet^fSDurga i Moskwie, MB odpowiadają » Afccye Tow„ haudl. i przem.; Polskie Iow. hanll.
faktom. Także 1 w Kronsztadzie nie wybuchł | ,) TH‘* ofiar, 1050. żad. llflo. trausakc. 1125—ltlO,
rwrnlnv hnTit Iap? iAd^rnip zbuutowflłfl sip f t-firidl. Spółka akc. jo ip s s  ofiar. l30, żad. 630,ogolny bunt, lecz jeaynie zdudiou ara się ząmga frartsakc fi70_65G. Polski G lW  Tow. transportowo
wkrętu ,P e trop a w łosk  . r  szta ni? rynarzy za - I handlowe ofżar. 2100. żad. 2300. Jiesrlinja Polska ofiar.
chowpje Się wobec bnni.il bądź obojętnie, lub też 351 zad. 1050.’ Zieleniewski ofiar. 7300. żąd. 7700.

r ^ H D E V , a N b .

Od uwartku 10-po marce!
i  kord se»»cy< i humoru. Arcydzieło firmy MOHOisd. komedyor 

farsa da SektyWttzha w 9  cząSciach pod tytułem

N a l d r o ż ^ y  d i a m e n t
Niarwyt i ciekawa i a w a n tu ..,cz . p r z ,s„ uy  dedaktywa, który ma st^ia 
pecha. Śliczna zdjęcia z Indyl, wnętrza haremu taniao bajaJerak, Łudomte 

zdjęoia morkie. Znakomici artyści. Ponaoto

Hufnoreska 
w  T aitCi©.U R ^D ZIN ^ PIF!

R1 uch giełdowy..
Kraków. 11 marca, 

f i l  Ruch giełdowy bardzo słaby Niektóre tylko 
ottu KHtunki papierów przemysłowych wywalały pswne 

t zainiersowanie —  transancye iednak odbywały się 
przeważnie po kursie zniżkowym. Jedynie ..Polska 

. Nafta'1 zyskała 7£ punktów na sz t j ' 
i W  Łkcyach bankowych zastój.

W aluty i dewizy zwyżkowe 
CEDUŁA KURSOWA OlEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

D M A  10 lA u rjA , 
waluty i dewizy. Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka 330, S70, Franki francuskie notów la 60, 63, 
c /ek i 63. 66 Morki niemieckie gotówka l2 ‘50. 13’50

bierze udział pod naciekiem wojek powstańczych. 
Doniesienia o  octszei wan iu Petersburga i o przej
ściu załogi na stronę powstańców, są jedynie 
wynjysłwn.

Lenin © sytuacy sowietów.
Pw»ga (PAT) Pragfcka stacyta iskrowi prze

jęła z Moskwy depeszę. donc%zą.(Uł, ż» Lenin za- 
gPil w cz«'aj 10 kongues rosyjskiej partyi komu
nistycznej. Określił on syoia-cyę jako niekomzy- 
stną dla rozwoju światowego ruchu rewolucyj
nego. Rząd sowieoki uznał konieczność porozu
mienia ai« »  steram; mieszczańskiami i z rzą
dami ka pi talio tycznymi j  udzielił wobec tego 
obcym ki&pifcf liftem szereigu koncesyj. Mówiąc 
o wy^ irteniacn w Kronsztadzie, oświadczył Le
nin, że bunt zarpu-nizowany przez Ftancyę, b ę 
dzie w najbliższych dniach stłumiony (! Mi
mo to Wjuarzemia w Kroaisitiadzie nakładają 
aa komunistów obowiązek poważn«łg\> zaioŁano- 
wiftcia się nad wewnętrznym stanem Rosyl so
wieckiej.

przyjmie natych- 
Zgfoszenia ood;

dc zbierania ogłoszeń 
miast „Nowe Biuro*'.
„Nowe B.-jro" do Adminiśtracyi „Gońca 
Krakowskiego", Kraków, u!, Dunajew 

skiego i. 7.

Warsz. Ska akc. Budowy Parowozów 1. emu. ofiar. 
4900, żąd. 5200 W arsz Ska ikr Budowy Parowozów 
13 eaais. ofiar 2/00 żad. 3000. .Lenuosz1 fabryki ma- 
E7.vn rolniczych ofiar. 00. żcvd. 6000. „Trzebinia11 
fabryki maszyn i narzędzi rolniczych ofiar. 3000. 
żąd. 3200. transakc 3100. „Aut om stor'1 fabryka sa
mochodów ofiar. 2400. żad. 2600, transakć. 25 j0. 
„Gćrkh 1 fabryka cemanlu ofiar. 8300. żad. 36'30, Gal. 
akc. Zakłady Girn. Sieisza ofiar. 5800. żad 6100, 
tiansakc. 5950, .Tepeae11 łów dla przód debioistw 
górniczych ofiar. 8300, żąd. Sbw transakc. 8450 1 ni
ska Nafta ofiar. 2100, żąd. 3300, iran*akc 3200, Ele
ktrownia w Sitrszt III i-mis. ofiar. 1900. żad. 2100, 
transakc. .1950. „Oikos" 1, A ofiar. 3900. jąd. 4i00. 
„Fezet11 Powszechne Zakładj budowl. ofiar. 1?00. 
żąd 1300. transakc. 1250. Fabr. przetworów tłuszcz, 
w Trzebini I i II cmis oiI?r. 2800. żad. 32jo, trans. 
2-<50—3125 „Krakus11 Zjedn. fanr. przetworów w., 
skokowych ofiar. 3300, sad. 4000. transakc. 3S50. 
FabryK» porcelany w Ćmielowie ofiar. 3900. żad. 
4100.Warszawą fPATV Giełda. &%  z r. 1917 za 1000 Mk. 
transakc 10r50. żad. 103. poszul. 10g. Listy zastawne 
4 i pói procent; ziemskie za 100 marek transaac. 
200—255. żad. 262 30. poszu*. 25(530. 5% m. Warsza
wy transakc 340. 4 i pól %  m Warszawy transakc. 
29T50.

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych gotówka 
sprezdaż 390. kupno 865. Mark. niemieckie trausakc 
l i sprzedaż 13‘50 Ił ubić dutnskio po tOOO: 72—77

Lwów fPATl Giełda. Ił dolo carskie po 100: 450— 
510 po 500 : 360 -  400. Funty szterliłgi 350—360. Mar
ki niemieckie po 1003. 13 ?5—1V25. po 100: 12125-— 
13*25, Matki niemieckie drobne 1125—1 2̂5

Dewizy: Paryż 62—65, Berlin_1375. 1475. Reszta 
Dii zmieniona. „  . „R ja (PAT) Gielia. Funty 375, Dolar 220, Franki 
16 Sewedzkie karonv W‘25, Duńskie 620. Estońskie 
076: Pclskie 023.

Zurych IPATj Berlin 937 i pół Mfcwy Jork 595, 
Medyolan 2128 i pól. Praga 7*75. ‘ Budapeszt 1*41, 
7agrzeb 4*10, Bukareszt 9‘10. Warszawa 0*68, Wiedoń 
1‘15, Austr. st-.mpl. 085.

Kto W s s y s c s r
którzy chcą towary, posiadłość, 
iuwetaiz, ziemiopłody i t. p. 

sprzLidsć lub kypćó

powinni -,
chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądany skutek,

poszukuje posady aibo perso- 
nalu w mieście lub na 

wsi

powinien -

ftflkSZYNY 00 PISANIA ITn-
dorwood Mk 85.000, amith 

Bios Mk 7S.vuO, kaM kontrol
ni. Mk 60.000 do Łyiićdania, 
Juliusz Heoker, Kroków, ów. Mar
ka 20. 1432

Konwent Bonifratirów
v  Krakowie podaje do publicznej wiadomości, że

WP. Or Tomasz Janiszewski
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, były Mini
ster Zdrowia, a obecnie Fizyk Sfoi. Król. miasta 
Krakowa, z dniem 14 marca 1921 r. obejmuje 
funkeye Prym ary usza Szpitala Bonifratrów w Kra
kowie OJdziału wewnętrzhego. W, P. Dr. Ludwik 
Motyka, Któiy bezinteresownie pracował przez lat 
10 jako asystent w tut. szpitaiu z wszelkiem 
uznaniem, został obecnie mianowany sekunda- 

r>usz..m Szpitala Bonifratrów w Ki oko wie.
Fr. Jacek Misiak

Delegat prow i przeor Konwentu.

Do p. Eugeniusza Joroana
w Krakowie.

JeieiH do dwóch tygodni gotówki za* 
branej 1 cgłoszorej w ^Gońcu Krakow
skim" w czerwcu 1919 r- mnie me zwróci, 
powtórzą to detauicznie po wszystkich 
pismach polskich.

D r Stanisław Langer.

~~ PRZEWODNICZĄCY ~ 
ZARZĄDU PŁAbtOV. SKItJ PAROWEJ 

FABRYKi OACjlÓWEK i CEGIEŁ 
Stow zar. z por. ogr. w Krakowie 

_ zapiasza na

XXI, Ogólne 
Zgromadzenie Członków
które odbędzie się w sobotę dnia 19 marca 
1921 r. o godzinie 4 po poiudniu w biurze 

.przy ul. Radziwiiłowskiej L. 19. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego 
Zgromadzeń a ;

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za r. 1920;
3. Zatwierdzenie bilansu i udzielenie Zarządowi 

absolutoryim;
*4. Uchwała o przeznaczenia wykazanego zysku;
5. Wybór jednego czronka Zerządu;
6. Wnioski i interpelacye.
W rade braku kompletu odbędzie się następne Ogólne 
Zgromadzenie tego »am"go dnia ó  godzinie 5 po pot. 

bez względu na komplet

w

'v Gońcu Krakowskim

B U J A N S K l
BIURO SP^DYWJKE

M 6 w ,  u j .  A n d r z e j a  P c M i e t o  9
telsien i ż i U f S
y  i k m y & ^ N lA

s P E D Y m  K m w & a  i z a g r a n ic z n e  
t h a n s p o m t Y  mmmmw W303nashi zbicrow.
F O P I H i l l l iO S C I  a O W l  przyvsoifiwe i Rrywozowe

w r z a n i  iłł2bSov»emi patent.
W - .  W8 HfSZTStkkd WiĘ^C." KiSSiSEil 

w kraju i zagrarwę. 3479
WŁASNE Y TOWAROWE.
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BANKOWIEC
O  lat 28. z t

na stanowisku, 
lat 28, z płacą miesięczną 

Mk. 10.000, zamierzają^ wstą
pić w związki małżeńskie, po
szukuje starszego, doświadczo
nego człowieka, któryby mu 
ten zamiar wyperswadował. 
Zgłoszenia pod .Nagroda 10 
kilo mąki-*. 3400

Fachowca
do wyrobów pasty do buci
ków , podłóg na dobrych wa 

runkach poszukuje się. 
Zgłoszenia do Adm. „G^ńca 
Krakowskiego* pod „Pasta*.

Pomieszczenia na meble z
dwóch pokoji poszukuje za 

dcbreiu wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia pisemne do Po- 
w .zechncgo Biura Reklamy 
. ,J-asa“. Kraków, uL Karn e- 
licka iO, pod „oas*. 3485

SPRZEDAM TArliO 3 metry 
bronzowej materyinauora- 

nie marynarkowe. Krupnicza 
14, III. piętro.
pOSZUKUJĘ do wydzierzawie- 
• nia lub do kupna wolnego 
lokalu fabrycznego ewetual- 
nie kamienicy o riikunastu 
ubikacyach na fabrykę. Lokal 
ten może się zna do vać w 
Krakowie, na przedmieściach 
Krakowa albo w okolicy Kra 
kowa w promieniu 40-tukilo 
metrowym. Zgłoszenia wraz 
z warunkami i dokładnym o- 
pisem lokalu nadsyłać do fa
bryki pasów „Vvu.-m“, Kra
ków, Krowoderska 37, 3473
OKRADZIONA kartę urlopu bez- 
*4 terminowego Michała Sze- 
lowskiego z Branic unieważnia
się. 3475

u0M PAR TFR0WY,murowany, 
z ogródkiem, v pięknem 

poło. eniu w Jarosławiu, za- 
mien.ę za takiż domek w o- 
brębie Wielkiego, Krakowa, 
ewentualnie za dopłatą. Zgło
szenia do „Gońca* pod „Za 
miana*.

KRAKOWSKI BAMK KREDYTOW Y
ODDZIAŁ DRZEWNY UL. SŁAWKOWSKA 23

kupuje wszelkie ma ery ały drzewne, loco stacya. ,
UPRASZA O OFERTY. 3413

S Z A TN IA  APKGW IZACYI M IAST
SPÓŁKI Z OGR. ODPOW .

KRAKÓW, RYNEK 34 (PAŁAC SPISKI, I. P ) 
ma na składzie duży w ybór męskich ubraii. 

Materyał angielski, modny krój, odszycie wzorowe.

r M jazyn otwarty od godz. 9 —2-ej i od 4 —6-ej, 340.
r '

DOSZUKUJE się zdolnej pa- 
■ nienki do pracow ni krawie
ckiej, ulica Siemradikicgo 13,
III. piętro. 3488

Mundury
Ubrania cywilne

polecaBross
Kraków, ul. Fluryańska 44

Tal. 3*69. 3393
TGUBI0NĄ wojskową kirtę 
"  odroczenia na nazwisko 
Antoni Miechowiez z Czyżyn 
unieważnia się. 3474

DNIA 8 LUTEGO skradziuao 
mi portfel wraz z ka/tą 

urlopową, wydaną pi zez tu
tejszą P. K. U., Hu nazwisko 
Juliana Paździora, ku, ,  uniet 
ważniam. 3477

ZGUBI-' wojskov-ą kartę 
odliczenia na nazwisko 

Jakób Nawrocki z Cżyżyn 
unieważnia się. 3476

Z 6U3 0NĄ kartę powołania, 
Nędziński Ferdj nanJ, u ii > 

waznia się. 3482

i INIEWAŻNIa SIĘ kanę pc wo- i 
*4 łani.i wyJauą przez P. K. 
U. w Miechow.e, zgubioną 
przez mieszkańca wsi Rządu- 
wicą gm. Książ Wielki f  o- 
tila Włodarczyka. 3461

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo
ju uia wydaną przez P. K 

U. w Miechowie mieszkańco. 
wi wsi Konaszowka gm. Książ f 
Wielki Bolesławowi Madej- > 
kiemu a zgubioną. 3432

7 GUB.ŁEM dokumenta woj- 
~  skowe wy „law i one prz„z 
P. K. U. w K'-akcwle. które 
unieważniam. Jan Lusik, Ko
bierzyn. 3478
IINIEWaŻNlA SIĘ kartę po- 

woiania wydaiią przez P. 
K. U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańca wci Kona- 
szówka gm. Książ Wielki An 
urzeja Szum .u 3457

BBNIEWAŻNIA SIĘ kartę powo- 
*4 łania wydaną przez P. K. 
U. w Miechowie, zgubioną 
przeż mieszkańca wsi Jeżów
ka gm. Teżyce Ignacego Bta- 
siwka. 3460

7GUBI0NA kartę wojskowy na 
nazwisko Fraaciszek Ka

szowski unieważnia s_ę. 3486

IINIEWAŻMIA SIĘ kartv powo- 
*4 lania, wydaną przez P. K. 
U. w Mierhowie, zgubioną 
przez mieszkańca wsi Józetów 
gm. Książ Wielki Jana Fa
tyga. 3458

S u k n a  U b r a n i a
poleca firma 3*38

UO,'TASZ I WOŁKOWICZ
Kralifiw. ul. Pedwale S.

} (NIEWAŻNI\ SIĘ kartę powu-
*4 łan.a wydaną przez P. K. 
U. w Miechowie, zgubioną 
przez mieszkańca wsi Made 
Ijw Stary gm Książ Wielki 
Józefa Słaby. 3459

FACHOWCA
z kapitałem przynajmniej 2 milionów poszukuje 
clooize piosperujące przedsiębiorstwo chemiczne. 
Zgioszenia pod „Fachowiec* do Adimnistracyi

3401„Gońca Krakowskiego*

\

T. CIsSUfJóKI
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

K ra k ów , u l. F lo rya ń sk a  14 (filia ) 
P rze m yś l, Tolncwa hurtownia win

poleca
WIIYA Tokajskie. Greckie słodkie 

Huriowtiy skład herbaty, 
kdwy i towarów kolonialnych.
„ZlrlLMYiK.” zastępu; a wino włoskie. 
P^O ŁU W ŁW O E kuracyjne żołądkewe. 

Skrzynki po S0 ' aszr
Zlecenia z prowincyi wysy,a odwrotnie. 3480 

D’a kooperatyw, kóiek l sklepów ceny hurtawne.

337*
th A  dKi A.imil. <Ai n

FArtltY Kik CZEKOLADY
1 i t n y c h  r^,k  e r n ic z y c l i

„ S K R Z g r ie c s ć ”
poleca hurtownie po ce
nach konkurencyjnych

S T ' S W O J E  W Y G O D Y  i m  
w  K ra k o w ie , u l. S lsterskw  1 .3.

v*w e  t  "

RM Towarzystwo handlowe BRACIA ilOLNICCY Spółka akcyjna
W dniu 22 marca 1921 r. o godzinie 4 po południu odbądź e sią w  sali Izby handlow e8 i przem ysłow ej

w Krakowie, przy ulicy Długiej L. 1 "

Walne Zgromadzenie Organizacyjne
akcyonaryuszy Tow . handlowego Bracia Rolniccy, spółki akcyjnej, na któie subskrybentów  zapraszam y.

0 p 6 « * e
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Zagajenie i wybór przewodniczącezgo oraz awu skrutatorów;
2. Założenie Spółki Akcyjnej oraz ostateczne ustalenie i uchwalenie treści statutu spółki w brzmieniu zatwier- 

dzonem przez Rząd;
3. S prawozdanie komitetu założycieli z dotychczasowych czynności;
4. Sprawa zakupna przedsiębiorstwa handlowego jawnej protokołowanej spółki Bracia Rolniccy w Krakowie,

w myśl § 1. zatwierdzonego statutu w zamian za aKcye spółki akcyjnej (§§ da. i 7. statutu);
5. Zatwierdzenie czynności w im'emu spółki przez założycieli zdziałanych;
6. Oznaczenie ilości członków Rady zawiadowczej oraz wybór ch na lat 5 (§§ 15. i 29. slatutu);
7. Wybór dwóch rewizorów , dwóch zastępców (§§ 5. i 42. statutu;; —
8. Ustalenie wysokości marek prezencyjnych dLa członków Rady Zawiadowczej (§ 34. statutu),•w

Suwoi
to

9. Uchwała co do zatwierdzenia rachunicu kosztow założenia spółki akcyjnej;
10. Wybór dziennika dla cgłoszeń oticyalnych spółki (§ 51. statutu);
11. Wybór dwóch członków celem podpisania protokołu Walnego Zgromadzenia;
12. Wnioski i interpelacye.
W  myśl § 18. statutu uprawnia posiadanie 10 akcyi do oddana głosu na Walnem Zgromadzeniu.
Prawo głosowań a na Walnem Zgromadzeniu może bvć wykonane przez każdego akcyonaryusza bądź osobiście, 

bądź j>rzez pełnomocnika bez względu na to, czy ten jest akcyonarjuszem, łub nie. _
'obiety głosują albo osobiście, albo przez swych małżonków jako ustawowych zarządców ich majątku bez 

osobnego pełnomocmetwa, albo przez innych pełnomocników. Osoby oędące pod kuratelą lub opieką i osooy 
prawne, głosują przez swych ustawowych, względnie statutowych zastępców bez osobnego pełnomocnictwa. Ka
żdemu akcyonaryuszowi wolno dla wszystkich przysługujących mu głosów ustanowić tylko jednego pełnomocnika.

Świadectwa tymczasowe, wydane przez Komitet założycieli, służą jako legitymacye na Walne Zgromadzenie 
Organizacyjne. 3487 KOM ITET Z A Ł O Z Y U E U
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